
Studiujmy dzieła Bolesława Bieruta, 
wielkiego nauczyciela polskich mas pracujących
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Radziecki łamacz lodów
uratował 
3 frachtowce 
szwedzkie
uwięzicne wśród lodów

Frachtowce szwedzkie „He- 
dera“, „Norma" i~^Triton" by 
ły przez tydzień uwięzione 
wśród lodów na Morzu Bia­
łym w odległości około 150 
mil morskich od Archangiel* 
ska. Radziecki łamacz lodów 
dotarł do statków szwedzkich 
1 utorował im drogę do portu 
w Archangielsku.

Radosny przebieg Święta Ludowego w Wielkopolsce

Braterski uścisk robotniczych i chłopskich dłoni 
w walce o umocnienie Ojczyzny

o dobrobyt Mu pracującego - o pokój między narodami

Takie obMjzki jak powyższy widzieliśmy w ub. niedzielę na 
wszystkich drogach wiodących do 92 punktów naszego woje­
wództwa, gdzie odbywamy się obchody Święta Ludowego. 
Na zdjęciu: chłopi z gromady Czerwonak wraz z rodzinami

w drodze na uroczystości do gminy Swarzędz.

Obchody Święta Ludowego, zbiórki i manifestacje nie­
dzielne zgromadziły w Wielkopolsce tysiące chłopów. Spół­
dzielcy maszerowali ramię w ramię z tymi, którzy gospoda­
rują jeszcze indywidualnie. Licznie przybyły delegacje ro­
botnicze z miast i zakładów przemysłowych, delegacje lu­
dowego Wojska Polskiego. Z braterskiego uścisku robotni­
czych 1 chłopskich dłoni podczas święta Ludowego wyni­
kało postanowienie: — wesprzeć chłopskim wysiłkiem 
wysiłek klasy robotniczej, bo to wszystko dla Ojcżyzny, 
dla ludu pracującego, dla pokoju.

W spółdzielni
produkcyjnej Wojnowo

Woj nowo. Siedziba na j star 
szej w woj. poznańskim spół­
dzielni produkcyjnej. Na 
wszystkich domach powiewa­
ją dumnie zielone, czerwone 
i biało-czerwone sztandary. 
Nad ulicami transparenty z 
hasłami święta Ludowego.

W wojnowsklm parku ze­
brało się ponad 2 tys. uczest­
ników manifestacji, którzy 
wysłuchali przemówień prze­
wodniczącego Gminnego Ko­
mitetu Frontu Narodowego 
dr Zygmunta Tomaszewskie­
go, przedstawiciela ZSL — 
Wiktora Warzecha, przedsta­
wiciela PZPR — Mikołaj e- 
wicza i Zetempówkl Mieczy­
sławy Miskówny.

W ramach imprez rozrywkowych podczas obchodów Święta 
Ludowego, Jeździecki Ośrodek Konny LZS z Ławicy urządził 
w Tarnowie Podgórnym pokazowe zawody hippiczne. Bra o 
w nich udział 11 koni. — Na zdjęciu: jedna z uczestniczek 
konkursów podczas pokonywania najtrudniejszej przeszkody.
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„Gdy naród do boju" i 
„Międzynarodówka" zakoń­
czyły część oficjalną uroczy­
stości.

W Tarnowie Podgórnym
Na miejscu zbiórki w Tar­

nowie Podgórnym zgromadzi­
ło się ponad 2.500 osób. Przy­
były także liczne delegacje z 
zakładów pracy oraz ekipa ar 
tystyczna Garnizonowego 
Klubu Oficerskiego z Poz­
nania.

Obok przewodniczącego 
Gminnego Komitetu Frontu 
Narodowego Józefa Czechań- 
skiego, Władysława Klorka, z 
ZSL i przedstawicieli załóg 
zakładów przemysłowych 
przemawiał oficer Wojska Pol 
skiego — Tadeusz Krajnik.

Wspólnym rytmem z na­
rodem biją serca naszych 
żołnierzy — powiedział wi­
tany owacyjnie oficer Kraj-

nik — stanowimy krew z 
krwi i kość z kości narodu 
i wiernie służymy narodo­
wi, klasie robotniczej, pra­
cującemu chłopstwu i wła­
dzy ludowej. Wojsko nasze 
ożywione jest głębokim u- 
czuciem miłości ludowej | 
Ojczyzny i niezłomnej go­
towości do jej obrony. Woj 
sko nasze jest silne, gdyż 
opierając się na nauce Sta 
linowskiej i na doświadczę 
niach naszej oswobodziciel- 
ki, Armii Radzieckiej, ma­
my zdolną, nową kadrę do 
wódców. Jedność moralno- 
polityczna naszego Wojska 
jest ważnym elementem 
Frontu Narodowego. Reali­
zujemy w codziennym tru­
dzie żołnierskim braterski 
sojusz robotniczo - chłop­
ski.
Rozlegają się długo nie 

milknące oklaski, owacje na 
cześć wojska i okrzyki na 
cześć Prezesa Rady Ministrów 
— Bolesława Bieruta i Mar­
szałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego. Orkiestrk 
gra hymn narodowy i „Mię­
dzynarodówkę".

W powiecie Leszno
Na leśnej polanie, otaczają 

cej urocze jezioro w Osiecz­
nej (pow. Leszno) zebrali się 
licznie uczestnicy obchodu 
święta Ludowego z gmin: O- 
sieczna, Lipno i Krzemienie-

Protest Bułgarii
przeciwko
oszczerczej wystawie
we Włoszech

SOFIA (PAP)
Jak donosi bułgarska a- 

gencja telegraficzna, minister­
stwo spraw zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej wystosowało do ambasa­
dy włoskiej w Sofii notę, w 
której protestuje przeciwko 
otwarciu pod patronatem wło­
skich czynników oficjalnych 
oszczerczej wystawy, wymie­
rzonej przeciwko krajom lu­
dowo - demokratycznym, m.ln. 
również przeciwko Bułgarii.

Prześladowanie
bojowników o pokój
w Niemczech zach.

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi z Ha­

noweru, że na posiedzeniu za­
rządu organizacji KPD w 
Dolnej Saksonii, przewodni­
czący tej organizacji, poseł 
do Lantagu — Heinz Scherpe 
stwierdził, że począwszy od 
1951 roku do kwietnia br. w 
Dolnej Saksonii wytoczono po­
stępowanie sądowe 643 bo­
jownikom o pokój. Wielu z 
nich już od przeszło pól roku 
przebywa w areszcie prewen­
cyjnym. Uwięziono m. In. sze­
reg działaczy KPD.

%

wo. Drogi dojazdowe do pun 
ktu zbornego, jak i ulice mia 
steczka pięknie przybrano zie 
lenią oraz sztandarami. Na 
zielonych i czerwonych tran­
sparentach biel napisów mó­
wiła o nierozerwalnym soju­
szu robotniczo - chłopskim, 
walce o pokój i przyjaźni 
między narodami.

Na trybunie przedstawicie­
le Partii, stronnictw polity­
cznych i przodujący chłopi. 

Na Święto Ludowe nie 
przyszliśmy z próżnymi rę­
kami — powiedział prezes
GKW ZSL Dziadkowiak — 
Niesiemy w darze Ojczyźnie 
nasz chłopski czyn pro­
dukcyjny, nasze zrealizowa 
ne już i nowopodjęte zobo­
wiązania, którymi najle­
piej uczcimy nasze Święto, 
przyrzekamy również, że 
nie ustaniemy w swych wy 
siłkach. Będziemy dostar­
czać więcej Chleba i mięsa 
bohaterskiej klasie robot­
niczej, która w ramach spój 
ni gospodarczej miasta z 
wsią produkuje dla nas wy

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wojskowy Zespół Świetlicowy Garnizonowego Klubu Oficer­
skiego z Poznania, który występował w części rozrywkowej 
w Tarnowie Podgórnym w „Tańcu wielkopolskim**. Zespól 
ten spotkał się z wielkim uznaniem i serdecznymi owacjami 
zebranych chłopów. W ten sposób mieszkańcy pow. poznań­
skiego dali skromny wyraz swej miłości dla żołnierzy Woj­

ska Polskiego.

Poznański MHD podejmuje apel 
pracowników PDT Warszawa-Praga
Jako pierwsi z pracowników 

handlu ostrą walkę brako- 
róbstwu przez nieprzyjmowa- 
nie towarów wybrakowanych, 
zabezpieczenie towarów prze­
chowywanych w magazynach 
i stoiskach przed ewentualny­
mi uszkodzeniami wypowie­
dzieli ZMP-owcy, pracownicy 
Powszechnego Domu Towaro-

„Mięso armatnie"
dla „armii europejskiej"

KOPENHAGA (PAP)
Korespondent dziennika 

„Berlingske Titende" donosi 
z Bonn, że na listy armii za­
chodnio — niemieckiej, która 
ma być włączona do tzw. „ar­
mii europejskiej", wpisano już 
nazwiska przeszło 70 tysięcy 
„ochotników".
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Postać i dzieło Mikołaja Kopernika
jednego z największych geniuszów nauki

czci wraz z nami cała ludzkość
(Fragmenty przemówienia J. Cyrankiewicza wygłoszonego 
na połączonym posiedzeniu komitetów honorowych Roku 

Kopernikowskiego i Roku Odrodzenia)
Polsika Ludowa ^wysoko 

podnosi sztandar postępo­
wych i wolnościowych trady­
cji narodowych. Rok bieżący 
poświęcony jest uczczeniu i 
dobremu poznaniu przez na­
ród pięknych tradycji nasze­
go Odrodzenia, wielkich, bo­
jowych postaci polskiego Od­
rodzenia, fnyślicieli, pisarzy, 
uczonych i artystów, a wśród 
nich człowieka, który wyrósł­
szy z polskiego Odrodzenia 
stał się jednym z najwię- 
szych geniuszów naukowych 
ludzkości — Mikołaja Koper­
nika.

Postać 1 dzieło Mikołaja 
Kopernika czci wraz z nami 
cała ludzkość na wezwanie

wego Warszawa—Praga, któ­
rzy nie dopuszczą do przedo­
stania się braków na stoiska i 
do klienta.

W Poznaniu pierwsi na apel 
ten odpowiedzieli pracownicy 
przedsiębiorstwa MHD — ar­
tykułami gospodarstwa domo­
wego i chemicznego, którzy o- 
bok zobowiązań pracowników 
PDT Warszawa—Prąga posta­
nawiają dodatkowo ewentual­
ne uszkodzenia w czasie trans 
portu w miarę możliwości na­
prawiać we własnym zakre­
sie.

Podejmując powyższe zobo­
wiązanie pracownicy MHD 
artykułów gospodarstwa do­
mowego wzywają do podjęcia 
dalszych zobowiązań wszyst­
kie placówki handlu uspołecz­
nionego w województwie poz­
nańskim.

Światowej Rady Pokoju. Tak 
oto najwspanialszy i naj­
szlachetniejszy ruch, jal^i o- 
garnia dziś cały świat, wszy­
stkich ludzi dobrej woli —• 
ruch walki o pokój ma­
nifestuje, że jest spadko­
biercą i kontynuatorem 
wszystkich twórczych, postę­
powych, humanistycznych 
tradycji całej ludzkości.

Dlatego to z takim pietyz­
mem odnosi się nasz wyzwo­
lony naród do odległych w 
czasie a jakże bliskich w 
swym postępowym nurcie 
lat polskiego Odrodzenia. 
Dlatego to odgrzebujemy ten 
okres spod pokładów prze­
inaczeń i zatajeń uprawia­
nych przez naukę burżuazyj- 
ną.

Wygnaliśmy kosmopoli­
tyzm i szowinizm polskiej 
burżuazji z kraju, gdy wła­
dze objął lud i zwycięsko 
przeciwstawił tym dwom roz­
kładowym produktom gni- 
jącego ustroju dwa najszla­
chetniejsze uczucia ludzkie: 
patriotyzm i internacjona­
lizm. Nie znaczy to oczywiś­
cie, byśmy się z nienawist­
nym duchem przeszłości roz­
prawili już do końca.

Bo nowe życie tworzy dziś 
klasa robotnicza, klasa, któ­
ra wywalczając wolność dla 
siebie, likwidując ucisk i 
wyzysk klasowy, budując so­
cjalizm, buduje tym samym 
wolność dla całego narodu.

Epoka nasza, epoka wiel­
kich zmagań i wielkich zwy­
cięstw postępowej myśli pod­
niesionej przez Marksa, En­
gelsa, Lenina i Stalina do 
godności prawdziwej nauki 
o życiu i rozwoju stosunków 
społecznych i o drogach 
przekształcania tych stosun-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Rośnie bezrobocie
wśród młodzieży 
austriackiej

WIEDEŃ (PAP)
Dziennik „Arbeiter Zei- 

tung” zamieścił przemówie­
nie ministra opieki społecz­
nej, prawicowe*go socjalisty 
Maisela, wygłoszone w Lands 
bergu. W przemówieniu tym 
minister przyznał, że w Au­
strii jest 40 tysięcy bezrobot­
nych chłopców i dziewcząt, 
którzy po ukończeniu szkoły 
nie mogą znaleźć pracy, ani 
uczyć się zawodu.

Za kilka tygodni — powie­
dział Maisel — liczba bezro­
botnej , młodzieży powiększy 
się o dalsze 40 tys. chłopców 
i dziewcząt, którzy kończą 
szkoły w roku bieżącym.



Postać i dzieło Mikołaja Kopernika
jednego z największych geniuszów nauki

czci wraz z nami cała ludzkość

Francuzi domagają się
utworzenia demokratycznego rządu

(Dokończenie ze str. 1)
ków — epoka nasza, epoka 
socjalizmu, epoka Lenina i 
Stalina — jest nareszcie 
wielką epoką realizacji — u- 
rzeczywistnianiem wszystkich 
najszlachetniejszych dążeń 
ludzkości z taką siłą dawniej 
przejawianych w okresie Od­
rodzenia, w okresie uwarun­
kowanego ówczesnymi sto­
sunkami społecznymi, ale też 
tymi stosunkami ograniczo­
nego wyzwalania się nauki i 
myśli ludzkiej z pęt średnio­
wiecznej feudalnej teologii. 

Niełatwa epoka i niełatwa
wai-ka, ale jakże wspaniale Pisar/y 1 Poetów, wy-
opromieniona tryumfem ludz: twórców polskiej
kiej myśli nad bezsensem i 
przesądami, zwycięstwami 
narodów nad zaborcami i ko­
lonizatorami. zwycięstwami 
sprawiedliwości społecznej 
nad siłami wyzysku i ucisku

40 milionów marek 
na finansowanie
adenauerowskiej 
akcji wyborczej

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi z

Frankfurtu nad Menem, że 
przemysłowcy zachodnio-nie- 
mieccy przeznaczyli dla 
adenauerowskiej koalicji ty­
tułem pierwszego subsydium 
na akcję wyborczą 40 milio­
nów* marek.

. Radosny przebieg
Święta Ludowego w Wielkopolscs
!’ (Dokończenie ze str l)

roby przemysłowe, maszy­
ny rolnicze i traktory".
Słowa te znalazły potwier­

dzenie w deklarowanych 
przez przedstawicieli gmin i 
gromad zobowiązaniach dla 
uczczenia święta Ludowego, 
z których większą część już 
wykonano.

Na terenie Poznania
Już od południowych go- 

godzin w* dniu święta Ludo­
wego zjeżdżali do Spławia 
chłopi gromad należących do 
Wielkiego Poznania. Z daleka 
witały ich dźwięki muzyki, 
transparenty i flagi.

Po przemówieniu prof. WSR 
dr. Pietruszczyńskiego, który 
m. in. zapewnił chłopów o 
pomocy naukowców i studen­
tów Wyższej Szkoły Rolni­
czej. przodujący gospodarze: 
F. Cichy, W. Olejniczak, J. 
Janeda, J. Osiecki i M. No­
wicka otrzymali dyplomy u- 
znania.

— Cieszę się bardzo z dzi­
siejszego wyróżnienia i uzna­
nia mego wkładu pracy przy 
wywiązaniu się ze wszystkich 
obowiązków wobec państwa J
— mówi przodująca gospody­
ni Nowicka. — Musimy zro­
zumieć, że tak jak my chce- 
my garnków, materiałów i in 
nych rzeczy z miast, tak sa­
mo robotnik chce od nas je­
dzenia. Sojusz robotniczo- 
chłopski obowiązuje obydwie 
strony.

Ob. Janeda powitał święto 
Ludowe przedterminowym 
wykonaniem wszystkich obo­
wiązków wobec państwa i od­
stawą ponad plan trzody 
chlewnej. „Wszyscy mogą 
zobowiązania wykonać, tylko 
trzeba zaprzestać narzekania, 
a zacząć z głową pracować”
— oto jego słowa.

W powiecie
Ostrów Wlkp.

W uroczystościach święta 
Ludowego odbywających się 
w czterech punktach powia­
tu ostrowskiego brało udział
prawie 10 000 chłopów, chło- ’ powietrzu, wszędzie słychać
pek i młodzieży. Chłopi po­
wiatu ostrowskiego mogli na 
swoim święcie pochwalić się 
poważnymi osiągnięciami ii 
wykonaniem zobowiązań dłu­
go- i krótkofalowych.

spychanymi teraz w mroki 
prehistorii rozwoju ludzkości.

Jeżeli tak jest, to na zwy­
cięstwa epoki, w której dane 
nam jest żyć i działać, złoży­
ły się wszystkie dzieła prze­
szłości, które łamały, jak mó­
wił Mickiewicz „przesądy 
światłoćmiąee”.

Dlatego to naród nasz 
czcząc wielkiego Polaka — 
Kopernika przybliża równo­
cześnie ku sobie całą epokę 
polskiego Odrodzenia, która 
go zrodziła, jego i wielkich 
sławnych myślicieli politycz­
nych, reformatorów społecz-

myśli politycznej, wybiegają­
cych swoim znaczeniem dale­
ko poza granice Polski, twór 
ców polskiej kultury z epoki 
Odrodzenia, bojowników o 
sprawiedliwość.

Pragniemy gorąco, aby Rok 
Kopernikowski i Rok Odro­
dzenia z takim pietyzmem 
obchodzony przez cały nasz 
naród, pobudził naszych hi­
storyków i badaczy, pisarzy 
i publicystów, muzyków, po­
etów i artystów*, działaczy 
politycznych, nauczycieli i 
popularyzatorów, aby wszech 
stronnie a prawdziwie, oczy­
szczając od ograniczeń i 
wypaczeń, ukazali całemu 
narodowi polskiemu bogac­
two, bujność i dynamikę wy­
zwalającej się myśli tego o- 
kresu, rodzącej się nauki i 
sztuki, aby ukazali szereg 
nieprzemijających wartości 
w*ów*czas stworzonych. tą tak­
że egoizm stanowy. Wtetecz- 
nictwo wsparte o kcsmopcli-

Wśród uczestników ob­
chodu w Skalmierzycach 
spotykamy członków Spół­
dzielni Produkcyjnej w 
Lewkowle, którzy z zado­
woleniem opowiadają o 
swoich osiągnięciach i pla­
nach ną przyszłość. W gro 
madzie wybudowano 7-kla­
sową szkołę podstawową, 
spółdzielcy wykonali plany 
w ponad 100 proc., odsta­
wili mleko w 500 proc., ży­
wiec w 110 proc., zboże w 
108 proc. Spółdzielnia wy­
kazać się może również o- 
siągnięciami w produkcji. 
Podczas, gdy w roku 1951 
zebrali na przykład z mor­
gi 8 cetnarów żyta, to w 
roku 1952 już 12,5 cetna­
rów. Wzorowa gospodarka 
roślinna i hodowlana spo­
wodowała, że w ciągu u- 
biegłego roku przystąpiło 
do spółdzielni 16 nowych 
członków.
Ze śliwnik obecna była na 

obchodzie Prakseda Kowal­
czyk, 5-hekt.aroioa chłopka, 
która wykonała dotychczas 
plan 5-krotnie i zobowiązała 
się w dalszym ciągu odsta­
wiać mleko ponad plan. Chło 
pi gminy Odolanów postano­
wili wykonać zobowiązania 
długofalowe wartości 160 960 
złotych i zrealizowali je już 
w 85 proc. Wyróżniły się gro­
mady Gliśnica i Nowaszyce, 
które wykonały zobowiązanie 
w 100 proc. Kędzia z Przyby- 
sławic zobowiązał się do koń­
ca czerwca odstawić ponad 
plan 780 kg tuczników, a Plu­
ta ze Szczurawic wykona w 
tym samym terminie cało­
roczny plan odstawy żywca.

We wszystkich 92 punktach 
obchodu w naszym wojewódz 
twie, w części imprezowo-ar- 
tystycznej brały udział ze­
społy świetlicowe z miast, 
miasteczek i gromad. Wszę­
dzie też na zakończenie uro­
czystości odbyły się zabawy 
ludowe i tańce na wolnym

było do późnej nocy wesoły 
gwar, śpiew i muzykę. Ra­
dośnie obchodziła wieś wiel­
kopolska swoje doroczne 
święto Ludowe.

tycznych możnowładców koś­
cielnych, feudalno-klerykal- 
ne wstecznictwo, które dła­
wiło — jak umiało — polskie 
Odrodzenie i doprowadziło 
Rzeczpospolitę do upadku.

Jakże mocno odczuwamy 
także dziś to, że w odrodzo­
nej i zjednoczonej Polsce u- 
roczystości kopernikowskie 
rozciągają się poprzez War­
szawę do Torunia, w którym 
urodził się Kopernik i Kra­
kowa, w którym się kształcił 
po Warmię, której bronił 
przed zakonem krzyżackim.

Odczujemy jeszcze pełniej 
sens naszej walki o pokój, 
gdy zrozumiemy, że to co 
było kiedyś pragnieniem 
Frycza - Modrzewskiego, „a 
iżby wojny wieść nigdy nie by­
ło potrzeba, przeto pokój 
najwięcej ile być może ze

Robotnicy ZISPO wypowiadają się
za uprowadzeniem

nowych słusznych norm i plac
W czołowym zakładzie naszego województwa — Zakła­

dach Przemysłu Metalowego im. J. Stalina, robotnicy na 
zebraniach aktywu związkowego dyskutują nad uporząd­
kowaniem systemu norm i płac w przemyśle metalowym.

Ważny ten problem intere­
suje każdego pracownika, bo­
wiem dotychczasowy taryfi­
kator i normy pow*odow*ały w 
większości wypadków nie­
słuszne zrównywanie płac 
pracowników* wykwalifikowa­
nych z nie posiadającymi je­
szcze odpowiednich umiejęt­
ności. Toteż w świetlicy Od­
działu W-3, po referacie inż. 
Franciszka Nowaka — krzy­
żują się pytania i odpowie­
dzi, rzucane są przykłady 
niewłaściwie ustalonych 
norm.

Okazuje się, że niedokład-

Nauczyciele obradują
na IV
Krajowym Ztóździe

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie obradował 

IV Krajowy Zjazd Delegatów 
Związku Zawodowego Nauczy 
cielstwa Polskieo.

W obradach brało udział 
ok. 400 delegatów z całego 
kraju, wśród których znajdu­
ją się wybitni pedagodzy, 
pracownicy nauki i pracow­
nicy administracji szkolnej 
z całego kraju.

Na uroczystość otwarcia o- 
brad przybyli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR 
— wiceprezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz i 
Jakub Berman oraz prze­
wodniczący CRZZ Wiktor 
Kłosiewicz, ministrowie za­
interesowanych resortów*, 
przedstawiciele PAN, stron­
nictw politycznych i Związku 
Młodzieży’' Polskiej.

W imieniu rządu pozdrowił 
zjazd minister oświaty — 
Witold Jarosiński. Przekaza­
ne przez ministra pozdrowie­
nia od Prezesa Rady Mini­
strów’ Bolesław*a Bieruta wy­
wołały entuzjastyczną owa­
cję na cześć ukochanego 
praywódcy narodu polskiego.

Czy wiesz, że
...W Kombinacie Nowa Huta 

wybudowanych zostanie ok. 10 
mil. m3 budynków przemysło­
wych. Przeciętnej wysokości 
hała o tej kubaturze zajęłaby 
powierzchnię równą 50 placom 
Zwycięstwa w Warszawie.

...Kombinat Nowa Huta zuży­
wać będzie 5 razy tyle wody w 
ciągu dnia, ile dziś zużywa War­
szawa — blisko milionowe mia­
sto.

...olbrzymia cementownia, któ­
ra powstanie w pobliżu Nowej 
Huty, zużywać będzie żużel wiel­
kopiecowy. Przyniesie to o_ 
gromne oszczędności i zapobie­
gnie powstawaniu ■wielkich hałd 
żużlu wokół huty.

...Kombinat Nowa Huta po­
siadać będzie jedną z najwięk­
szych w świecie walcownię — 
zgniatacz, produkcji radzieckiej. 
Wielkie piece i piece Martenow- 
skie Nowej Huty będą najwięk­
szymi — poza ZSRR — tego ty­
pu agregatami w Europie.

wszystkimi ludźmi postron- 
nemi ma być zachowany... 
staranie wszelkim sposo­
bem ma być uczynione, aby 
wojna była oddalona” — to 
dziś — w zmienionych wa­
runkach społecznych stwo­
rzonych zwycięstwami klasy 
robotniczej, zwycięstwami o- 
bozu socjalizmu w wielkim 
ruchu narodów ku pokojowi 
i postępowi a — to marzenie 
może być i jest naszymi rę­
kami, naszą walką realizo­
wane.

Piękna i cenna jest nasza 
spuścizna, nasze dziedzictwo. 
Najpiękniejsze jest jednak 
to, że dziś z dumą możemy 
powiedzieć, że budując ustrój 
sprawiedliwości społecznej — 
budując socjalizm — realizu­
jemy w ustokrotnionej skali 
to, o co przez wieki walczyły 
spętane masy i najszlachet­
niejsi w narodzie (oklaski).

ne opracowanie norm dezor­
ganizowało w fabryce pracę, 
bowiem w związku z nierów­
no napiętymi normami i czę­
sto niesłusznie ustalonymi 
stawkami — wielu robotni­
ków goniło za „lepszą” robo­
tą.

Powodowało to również 
niechęć do podnoszenia kwa­
lifikacji, szkolenia zawodo­
wego. bowiem dziesiątki przy­
kładów z terenu W-3 i ca­
łych ZISPO mówiły, że zaro­
bek przeważnie nie jest za­
leżny od posiadanych kwali­
fikacji, lecz od... słabo na­
piętej normy i prostej roboty.

Mówią teraz ślusarz — Ra­
tajczak, potem pracownik 
stolami — Ziółkowski, gru­
powy — Kasprzak, robotnik 
— Cegiełka.

Idzie o to, jak będą wyna­
gradzani brygadziści.

Sprawę wyjaśnia inż. No­
wak: będą oni odtąd włącze­
ni do produkcyjnej roboty, a 
więc otrzymają wynagrodze­
nie jak każdy inny pracow­
nik. Ponadto dostaną doda­
tek funkcyjny w wysokości 
20n’«. W ten sposób nowa ta­
ryfa płac usunie szkodliwe 
zjawisko wyłączenia z pro­
dukcji wysokokwalifikowa­
nych pracowników. Jedno­
cześnie dzięki zapewnieniu 
im odpowiedniego zarobku — 
usunięte zostaną opory, któ­
re powodowały, że częstokroć 
nie można było znaleźć pra­
cownika na stanowisko bry­
gadzisty.

— Na takie uregulowanie 
systemu norm i plac czekamy 
już od dawna. Mamy w na­
szej jabryce ukryte rezerwy 
fachowców, pracujących w 
nie swoich zawodach, dlatego, 
że nie mogli osiągnąć tam 
odpowiedniego wynagrodze­
nia. Nowy taryfikator usunie 
te wszystkie dziwaczności 
mówi przewodniczący Rady 
Zakładowej — Wrzesiński.

Jeden z pracowników pyta, 
jak zaszeregowani będą ślu 
sarze. którzy mieli dotych 
czas VI i VII grupę, wykony 
wali pewne prace — ale nie 
samodzielnie, bowiem nie po-*- 
traiili odczytywać rysunków 
technicznych.

— Oczywiście o ich zasze 
regowaniu zadecyduje egza­
min. Wiadomości z tego za­
kresu będą mogli uzupełnić 
na kursach — wyjaśnia prze 
wodniczący zebrania.

A oto co mówi wysokokwa 
liflkowany, wykonujący pre 
cyzyjne roboty ślusarz - 
Bernard Nowicki.

Stwierdza, że wykonuje 
trudne prace, których nie 
można było dokładnie skalku 
lować, wskutek czego jego za­
robek nie przekracza tysiąca 
złotych. Natomiast zupełnie 
świeżo przyjęci pracownicy — 
zatrudnieni przy obrabianiu 
pilnikiem otworów okiennych 
w pudłach wagonowych — o- 
siągali systematycznie na za­
niżonej normie 1.700—1.800 zł 
miesięcznie.

Przekłady sypią się jeden 
za drugim. Okazuje się, że

PARYŻ (PAP)
Po upadku gabinetu Maye­

ra, w całej Francji wzmaga 
się akcja na rzecz utworze­
nia rządu, który by radykal­
nie zmienił dotychczasową 
politykę.

W fabryce „Jaumont” w 
Saint-Denis robotnicy komu­
niści i socjaliści uchwalili re­
zolucję, domagając się utwo­
rzenia rządu, który by sza­
nował swobody demokratycz­
ne, związkowe i polityczne. 
Rezolucja została przesłana 
do Zgromadzenia Narodowe­
go.

W Rueuil w departamencie 
Charente sekcja Partii Ko­
munistycznej, sekcja Partii 
Socjalistycznej oraz członko­
wie związków zawodowych 
CGT uchwalili rezolucję do­
magającą się rządu, który by 
położył kres wojnie przeciw­
ko narodowi vietnamskiemu, 
przyczynił się do pokojowego 
rozwiązania problemu nie­
mieckiego i zaspokoił żąda­
nia ekonomiczne i zawodowe 
robotników.

Komitet jedności akcji ro­
botników fabryki „AOJP“ w

nowoprzyjmowani do fabryki
W—3 ludzie, kierowani do pra­
cy przy prostowaniu pudeł, na 
źle ustalonych normach — 
„wyciągali'* do 2.100 zł! Innym 
„kwiatkiem" są złe normy w 
malarni, gdzie robotnica, za­
trudniona zaledwie dwa mie­
siące przy malowaniu spodów 
wagonowych, osiągała już 2.200 
zł miesięcznie, podczas, gdy 
sprawujący nad nią opiekę 
brygadzista, wykwalifikowany 
lakiernik VII grupy, zarabiał 
...900 zł!
Oczywiście, wszystkie te 

skrzywienia na odcinku płac, 
wadliwie ustalone normy do­
prowadziły do niezdrowego 
zjawiska wyprzedzania przez 
płace osiąganej wydajności 
pracy. W całych Zakładach 
ZISPO planowany fundusz 
płac zęstał w konsekwencji 
przekroczony w 1952 r. o 28 
milionów złotych. Tak po- 
w*ażne naruszenie dyscypliny 
finansowej, połączone z roz­
luźnieniem dyscypliny nor­
mowania — paraliżowało 
dalszy wzrost wydajności 
pracy i dezorganizowało w 
poważnym stopniu produkcję 
oraz rozwój zakładu.

Uporządkowanie systemu 
norm i płac w przemyśle me­
talowym dąży do stworzenia 
realnych podstaw słusznego 
zarobku, zgodnie z kwalifi­
kacjami każdego pracowni­
ka. Regulacja zmierzać bę­
dzie do uzdrowienia istnieją­
cych niedociągnięć i zmniej­
szenia niesłusznego zrówny­
wania plac. Realizowanie tej 
słusznej regulacji w ZISPÓ 
wiąże się ściśle z przygoto­
waniami prowadzonymi przez 
załogę w zzoiązku ze zbliżają­
cą się konferencją, partyjno- 
techniczną. Wiedzą o tym 
wszyscy robotnicy Zakładów 
i dlatego coraz dalsi zoyraża- 
ją gotowość podjęcia pracy 
zza nozoych, dostosowanych 
do obecnej techniki, nor­
mach. (wp)

leszcze jeden akt 
samowoli 
władz włoskich

RZYM (PAP)
Federacja stołeczna Wło­

skiej Partii Komunistycznej 
umieściła ostatnio na placu 
Dworcowym w Rzymie serię 
plansz, które za pomocą 
autentycznych fotografii i 
danych faktycznych ilustro­
wały życie w Związku Ra­
dzieckim i krajach demokra­
cji ludowej.

W nocy z czwartku na pią­
tek pracownicy rzymskiego 
zarządu miejskiego bezpraw­
nie usunęli plansze przedsta­
wiające prawdę o życiu ZSRR 
i krajach demokracji ludo­
wej. Pretekstem, którym za­
rząd miejski uzasadniał usu­
nięcie plansz, było twierdze­
nie, że „nie stanowią' one 
propagandy wyborczej ”, wo­
bec czego na wystawienie 
tych plansz rzekomo konie­
czne jest specjalne zezwole­
nie policji.

Paryżu zwrócił się do prezy­
denta republiki z żądaniem 
utworzenia rządu demokra­
tycznego. Z takim samym 
żądaniem wystąpili koleja­
rze Landy, zrzeszeni we wszy­
stkich organizacjach związ­
kowych, metalowcy Argen- 
teuil i robotnicy fabryki Sa­
molotów w Rochefort-Sur- 
Mer.

Chłopi z białostockiego

w eikopolskich
W dniu 26 maja br. przyby­

wa na dwudniowy pobyt do 
województwa poznańskiego 500 
osobowa wycieczka chłopów 
pracujących z województwa 
białostockiego, która podzielo­
na na flO grup, zwiedzi spół­
dzielnie produkcyjne: Skórze- 
wo, Trzcielin, Bolechowo, Na- 
pachanie, Dakowy Mokre, Sli- 
wno, Nieczajne, Tarnowo, 
Pławce, Zdziechowice, Boniko- 
wo, Kurowo, Barchlin, Mach- 
cin, Nielęgowo, Piotrkowice, 
Nowąwieś Ujską i Podaniń. 
Uczestnicy wycieczki zapozna­
ją się z osiągnięciami gospo­
darczymi tych przodujących 
spółdzielni.

W drugim dniu chłopi biało­
stoccy zwiedzą Poznań i jego 
zabytki oraz ośrodki doświad­
czalne Uniwersytetu Poznań­
skiego. W Wyższej Szkole Rol­
niczej odbędzie się spotkanie 
chłopów z naukowcami poz­
nańskimi (ik)

Unieważnienie mandatu
patrioty francuskiego
Henri Martina

PARYŻ (PAP)
Jak donosi dziennik „L*Hu- 

manite", rada prefektury de- 
departamentu Loiret unieważ­
niła mandat znanego patrioty 
francuskiego Henri Martina, 
który, jak wiadomo znajduje 
się obecnie w więzieniu, skaza 
ny na 5 lat pozbawienia wol­
ności za swą działalność w o- 
bronie pokoju. W ostatnich 
wyborach samorządowych Mar 
tin został wybrany radnym 
miejskim.

„L‘Humanlte‘‘ podkreśla, że 
na posiedzeniu rady prefektu­
ry przewodniczył niejaki Filu- 
alot, który w czasie okupacji 
hitlerowskiej wysługiwał się 
rządowi Vichy.

„Koszula — romans"
Gabinet fabrykanta koszul 

w Chicago. Przy biurku szef- 
/właściciel. Przed nim stoi 
techniczny kierownik pro­
dukcji Smith.

— Smith! Dzisiaj rano u- 
bierając się wpadiem na ge­
nialny pomysł...

— ?!
— Tego jeszcze w historii 

Ameryki nie było... Nowy 
model koszuli wierzchniej 
pod nazwą „koszula-romans"!_ ?!

— Nie rób takiej głupiej 
miny, Smith! Po prostu w 
każdą wierzchnią koszulą mę 
ską wkleimy siedem warstw 
papieru. Oczywiście z wydru 
kowanym rozdziałem sensa­
cyjnego romansu. Tak, tak, 
drogi Smith! Każdego dnia 
wdziewając koszulę, ścią­
gniesz sobie jedną warstwę 
papieru. W ciągu tygodnia 
przeczytasz cały romans...

— To się nazywa głowa do 
businessu! — zauważył zdu­
miony Smith.

— Nie, Smith! To nie tylko 
business... — odpowiedział 
szef poważnie. Naszym obo­
wiązkiem obywatelskim jest 
dbanie o zaspokojenie ducho 
wych potrzeb społeczeństwa... 
Trzeba dbać o wzrost pozio­
mu umysłowego naszego kra 
ju... Ciągle podnosić styl na 
szego życia amerykańskie­
go...!

Ostatnio ukazały sie w A- 
meryce modele męskich ko­
szul. Reklamowane są w hpo 
sób następujący: ..Zmieniając 

j koszulę — zmieniasz lektu­
rę! Każdy posiadacz „koszu- 

! li-romansu" nosi romans na
swoim sercu.**



Dnia 24 bm. ukazał się w dzienniku „Pra­
wda" artykuł redakcyjny pt. „W sprawie 
obecnej sytuacji międzynarodowej", który 
podajemy w pełnym brzmieniu:

W ostatnich miesiącach we wszystkich 
krajach przejawia się wielkie zainteresowa­
nie krokami, które podejmowane są celem 
uregulowania spornych zagadnień między­
narodowych. Jest to w obecnych warunkach 
zupełnie naturalne.

Nikt nie może zaprzeczyć, że w szerokich 
kołach międzynarodowych wzmagają się 
dążenia do rozładowania napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. Każdy krok na­
przód wiodący do rozwiązania spornych za­
gadnień osłabiłby groźbę wojny, przyczynił­
by się do położenia kresu rujnującemu dla 
narodów wyścigowi zbrojeń, ułatwiłby sytu­
ację wielu milionów -ludzi. I odwrotnie — 
utrzymanie napięcia w stosunkach między­
narodowych oznacza dalsze wzmożenie przy_ 
gotowań wojennych, dalszy wzrost wydat­
ków wojskowych, dalszy wzrost podatków’, 
których ciężar spada przede wszytkim na 
barki mas ludowych.

W tych warunkach każdy nowy krok rzą­
du któregokolwiek kraju na arenie między­
narodowej staje się przedmiotem bacznej 
uwagi nie tylko wT sferach rządowych, lecz 
i w najszerszych kołach.

Wiadomo powszechnie, z jaką uwagą i 
sympatią powitano niedawne oświadczenia f 
kierowników rządu radzieckiego ó gotowo­
ści ZSRR do rozwiązywania spornych lub nie 
rozstrzygniętych zagadnień międzynarodo­
wych na podstawie wzajemnego porozu­
mienia krajów zainteresowanych. Oświad­
czenia te wzmocniły wiarę narodów w’ mo­
żliwość uregulowania dojrzałych do rozwią­
zania problemów międzynarodowych, wie­
dzą one bowiem, że oświadczenia rządu ra­
dzieckiego nigdy nie odbiegają od jego rze­
czywistych 'zamiarów.

Wiadomo również, że ludzie zaintereso­
wani w utrzymaniu pokoju .potraktowali 
jako gest pokojowy słowa prezydenta Eisen­
howera, wypowiedziane w dniu 16 kwiet­
nia, że żaden sporny problem, „wielki czy 
mały, nie jest nierozwiązalny, jeśli istnieje 
pragnienie poszanowania praw wszystkich 
innych krajów", i że „Stany Zjednoczone 
gotowe są wziąć na siebie sprawiedliwy 
udział" przy rozwiązywaniu spornych za­
gadnień międzynarodowych — chociaż w 
tymże przemówieniu Eisenhowera były tak­
że inne punkty, sprowadzające do zera po­
zytywne znaczenie tych słów. Obecnie wy­
pada stwierdzić, że w nowym przemówieniu 
Eisenhowera z dnia 20 maja nie pozostało^ 
naw’et śladu z tego gestu pokojowego, nie' 
mówiąc już o poparciu go czynami. Rzecz 
zupełnie zrozumiała, że niedawne przemó­
wienie premiera Wielkiej Brytanii — Chur­
chilla w Izbie Gmin, w którym poruszony 
został szereg palących problemów życia 
międzynarodowego, jak również dyskusja 
nad tym przemówieniem, zwróciły na siebie 
uwagę'nie tylko w Anglii, lecz i daleko za 
jej granicami.

Premier brytyjski w wielu wypadkach po­
parł stanowisko rządu USA. Jednakże w je­
go przemówieniu znalazła też odbicie róż­
nica między stanowiskiem Wielk'ej Brytanii 
a stanowiskiem Stanów Zjednoczonych wo­
bec niektórych zagadnień pierwszorzędnej 
wagi.

Churchill poświęcił znaczną część swego 
przemówienia sprawie wzajemnych stosun­
ków ze Związkiem Radzieckim. Nie-wszy­
stko co powiedział Churchill na ten temat 
przyjęte być może przez opinię publiczną w 
ZSRR bez krytyki i poważnych zastrzeżeń.* 
Lecz w chwili obecnej rzeczą ważną jest 
wskazać przede wszystkim nie na to. ćo 
stanowi rozbieżność między nami, a premie­
rem Wielkiej Brytanii. Ważniejsze jest pod­
kreślenie tych punktów, które mogą przy­
czynić się do uregulowania spornych za­
gadnień międzynarodowych w interesie po­
koju 1 bezpieczeństwa narodów.

W przemówieniu Churchilla zawarte są 
tezy odzwierciedlające pokojowe dążenia 
narodu angielskiego i świadczące o reali­
stycznym podejściu premiera Wielkiej Bry­
tanii do oceny niektórych istotnych elemen 
tów obecnej sytuacji międzynarodowej. Te­
zy te powitane zostały z aprobatą przez 
szerokie koła społeczne, zainteresowane w 
utrzymaniu pokoju. Jednocześnie są one, 
zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych, przed­
miotem ataków ze strony tych kół, które 
wykazują szczególne zainteresowanie w 
utrzymaniu obecnego napięcia w stosun­
kach międzynarodowych.

Zwraca uwagę następujące oświadczenie 
Churchilla: „Nie wierzę, że niezwykle do­
niosły problem pogodzenia bezpieczeństwa 
Rosji z wolnością i bezpieczeństwem Euro­
py zachodniej jest nie do rozwiązania". 
Oświadczenie to nie mogło nie wywołać 
przychylnego oddźwięku wśród ludzi, któ­
rzy istotnie dążą do uregulowania naglą­
cych zagadnień międzynarodowych, którzy 
nienawidzą wojny, przynoszącej narodom, 
zwłaszcza w obecnych warunkach, niezli­
czone nieszczęścia. __

W naszym kraju wspomniane oświadcze­
nie Churchilla zwróciło na siebie uwagę ja­
ko krok na czasie w obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej.

Mówiąc o możliwości, „pogodzenia bez­
pieczeństwa" Związku Radzieckiego i kra­
jów Europy zachodniej, premier brytyjski 
kierował się oczywiście interesami swego 
kraju. Równocześnie nie ulega wątpliwości, 
je polityka zmierzająca do połączenia in­
teresów narodowych Anglii z Interesami 
utrzymania pokoju 1 zacieśnienia współ-

pracy międzynarodowej spotka się ze zro­
zumieniem i poparciem Związku Radziec­
kiego i innych narodów miłujących pokój.

Wysunięta przez Churchilla teza o pogo­
dzeniu bezpieczeństwa ZSRR z bezpieczeń­
stwem Europy zachodniej ma tym'większe 
znaczenie, że stawiając to zagadnienie, pre­
mier brytyjski porusza przez to nie 'tylko 
kwestię stosunków wzajemnych między 
Wielką Brytanią a Związkiem Radzieckim, 
lecz i cały problem utrzymania i utrwalenia 
pokoju.

Współczesną sytuację międzynarodową 
charakteryzuje to, że problemy wymagają­
ce uregulowania są wielce skomplikowane, 
co zobowiązuje do potraktowania z należy­
tym zrozumieniem tych ludzi, którzy uwa­
żają, iż próba omówienia i rozwiązań i a za 
jednym zamachem wszystkich spornych i 
nie rozwiązanych problemów skazana by­
łaby ną niepowodzenia. Postęp w dziele 
uregulowania takich palących zagadnień, 
jak kwestia wojny w Korei lub kwestia 
Niemiec mógłby przyczynić się do rozłado­
wani napięcia w obecnej sytuacji między­
narodowej, jak również przygotować grunt 
do rozwiązania innych problemów. Widocz­
nie takie właśnie podejście do uregulowa­
ni problemów międzynarodowych m;ał na 
myśli Churchill, gdy oświadczył: „Byłoby 
błędem uważać iż z Rosją radziecką nie mo­
żna uregulować żadnej sprawy, jeśli nie 
zostaną uregulowane wszystkie sorawy lub 
dopóki nie zostaną one uregulowane. Uregu­
lowanie dwóch lub trzech trudnych kwestii 
byłoby dużym osiągnięciem dla każdego 
miłującego pokój kraju".

Jednym z najważniejszych zagadnień mię 
dzy na rodowych, w którego pokojowym ure­
gulowaniu zainteresowane są narody wszy­
stkich krajów, jest kwestia koreańska.

Wiadomo powszechnie, że inicjatywa dy­
plomatyczna Chińskiej Republiki Ludowej 
i Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej, poparta przez Związek Radziecki, 
stworzyła realne możliwości zawarcia ro- 
zejmu i położenia kresu wojnie w Korei.

Na podstawie osiągniętego porozumienia 
dokonano już w Korei wymiany chorych i 
rannych jeńców wojennych. Dnia 26 kwiet­
nia w Panmundżonie wznowione zostały ro­
kowania w sprawie całokształtu zagadnie­
nia repatriacji jeńców wojennych. Propo­
zycje wysunięte przez stronę chińsko-kore* 
ańską. a w szczególności jej ostatnie propo­
zycje z dnia 7 maja, dają — jest to najzu­
pełniej oczywiste dla wszystkich ludzi bez­
stronnych — nieodzowną podstawę dla 
praktycznego rozwiązania t^j ostatniej 
kwestii stojącej na drodze do zawarcia ro- 
zejmu, a więc do położenia kresu wojnie w 
Korei. t

Churchill powiedział, że cierpliwie 1 z 
sympatią należy rozpatrzyć propozycję 
strony koreańsko - chińskiej. Oświadczył 
on: „nie ma obecnie żadnych znanych mi 
przyczyn, które by uzasadniały przypuszcze­
nie, że nie może ona stać się podstawą po­
rozumienia".

To oświadczenie Churchilla, jak również 
przemówienia szeregu członków Izby Gmin, 
którzy ostro krytykowali przedstawicieli 
„dowództwa ONZ", hamujących rokowania 
w Panmundżonie, odzwierciedliły wzmaga­
jące się we wszystkich warstwach społe­
czeństwa angielskiego niezadowolenie z po­
wodu zwłoki w uregulowaniu kwestii kore­
ańskiej. Trwające nadal bestialskie bom­
bardowania Phenianu 1 innych miast l wsi 
koreańskich, jak również takich miast chiń 
skich jak Antung i niektórych innych, a 
także zmierzające do zerwania rokowań w 
Panmundżonie stanowisko generała ame­
rykańskiego Harrisona wywołuje słuszne 
oburzenie i protesty w Anglii 1 w innych 
krajach.

W tych dniach, przemawiając w Izbie 
Ludowej Indii, premier Nehru stwierdził, 
że stanowisko Harrisona jest jawnie sprze­
czne również z rezolucją, dotyczącą sprawy 
jeńców’ wojennych w Korei, która uchwalo­
na została w ONZ w końcu ub.. roku. Nehru 
wręcz oświadczył, że propozycje strony ko­
reańsko - chińskiej „powinny stać się pod­
stawą rokowań 1 — mam nadzieję — roz­
wiązania problemu". Mimo to, wobec stano­
wiska Harrisona, rokowania w Panmundżo­
nie uległy znów zahamowaniu.

W tym stanie rzeczy zupełnie zrozumiałe 
jest wyraźne niezadowolenie z przebiegu 
rokowań w Panmundżonie, wyrażone w 
Izbie Gmin, przez znanego przywódcę la- 
bourzystów Attlee.

W przemówieniu Churchilla szczególne 
miejsce zajął problem niemiecki. Churchill 
nazwał go słusznie „dominującym proble­
mem Eurcpy". Skoro rzecz ma się tak, wy­
nika z tego, że poglądy Churchilla na zagad­
nienie niemieckie nabierają w jego przemó­
wieniu szczególnej wagi. Jednakże poglą­
dów Churchilla na to zagadnienie nie mo­
żna w żaden sposób potraktować jako wy­
razu rzeczywistych dążeń do uregulowania 
wspomnianego „dominującego" problemu 
międzynarodowego. .

Przede wszystkim zwraca uwagę fakt, że 
Churchill nie uznał nawet za potrzebne 
wspomnieć o deklaracji jałtańskiej i o 
uchwałach poczdamskch, w których opra­
cowaniu *€n sam brał udział i w których 
sformułowane zostały najważniejsze zasa­
dy rzeczywistego uregulowania kwestii nie­
mieckiej na podstawie przywrócenia jed­
ności Niemiec, jako miłującego pokój, demo­
kratycznego państwa.

Historyczne znaczenie wymienionych wy-

sprawie obecnej sytuacji międzynarodowej
Artykuł redakcyjny dziennika „Prawda"

żej dokumentów międzynarodowych polega 
na tym, że znalazły w nich wyraz osiągnię­
te podczas wojny i potwierdzone bezpośred­
nio po wojnie uzgodnienie polityki i kon­
kretne porozumienie między mocarstwami 
zachodnimi a ZSRR w sprawie Niemiec. W 
tym sensie wspomniane porozumienia o 
współdziałaniu w zjednoczeniu Niemiec ja­
ko miłującego pokój i demokratycznego 
państwa stanowią najważniejsze osiągnię­
cie w dziele „pogodzenia bezpieczeństwa 
Rosji z wolnością i bezpieczeństwem Europy 
zachodniej".

Również dzisiaj nie może nie interesować 
nas kwestia, w jakim stopniu po przemówie­
niu premiera podejmowane przez Wielką 
Brytanię kroki w dziedzinie stosunków 
międzynarodowych odpowiadać będą pod­
stawowym zasadom tych porozumień, pod 
którymi figurują podpisy wielkich mo­
carstw, i w jakim stopniu nowe porozumie­
nia między nimi mogą przyczynić się do 
utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów.

Doświadczenia ostatnich lat świadczą jed 
nak o tym, że uregulowaniu spornych i nie 
rozwiązanych zagadnień przeszkadza upra­
wiana przez mocarstwa zachodnie polityka 
jednostronnego wyrzeczenia sie zawartych 
porozumień. Można nie wątpić, że cała obe­
cna sytuacja międzynarodowa wyglądałaby 
zupełnie inaczej, że wolna byłaby od obec­
nego zaostrzenia i napięcia, gdyby porozu­
mienia ^ielkich mocarstw w najdonioślej­
szych sprawach międzynarodowych zostały 
wcielone w życie.

W związku z tym nie wolno pominąć oko­
liczności," że Churchill uznał z jakichś przy­
czyn za celowe wspomnieć o osławionym 
układzie lokarneńskim z 1925 roku, który, 
jak mówił, oparty był na „prostej tezie", że 
jeżeli Niemcy zaatakują Francję, to Anglia 
stanie po stronie Francuzów, jeśli zaś Fran­
cja zaatakuje Niemcy, Anglia stanie po 
stronie Niemców.

Churchill nie powiedział przy tym. że sy­
stem lckarneński w swoim czasie rozwiązał 
ręce agresywnemu militaryzmowi niemiec­
kiemu. Ograniczając swobodę działania Nie­
miec na zachodzie, system ten dawał im 
swobodę działania na wschodzie, kierując 
agresję niemiecką w stronę ZSRR. Jak wia­
domo, polityka lókarneńska była jednym z 
tych czynników niemałej wagi, które przy­
gotowały drugą wojnę śwatową.

Doświadczenie historyczne wskazuje, że 
dopóki W Niemczech daje się swobodę dzia­
łania elementom militarystycznym, odweto­
wym. dopóki nie poczyniono skutecznych 
kroków zapewniających rozwój Niemiec na 
zasadach pokojowych — dopóty militaryzm 
niemiecki odradza się dość szybko i żadne 
formalne gwarancje ani zobowiązania nie 
mogą zapewnić bezpieczeństwa sąsiadom 
państwa niemieckiego, nie mogą zabezpie­
czyć ich przed ponowną groźbą agresji nie7 
mieckiej.

Należy zaznaczyć, że nawet z punktu wi­
dzenia interesów bezpieczeństwa samej 
Wielkiej Brytanii plan nawiązujący do Lo- 
carna nie wytrzymuje krytyki, nie mówiąc 
już o interesaęh zaoewnienia bezpieczeń­
stwa innych krajów Europy, a przede wszy­
stkim sąsiadów Niemiec — Francji, Belgii, 
Holandii, Polski, Czechosłowacji i innych, 
ponieważ próby powrotu do planu lokar 
neńskiego otwarłyby szerokie pole do zmień 
nych i przejściowych międzynarodowych 
kombinacji i ugrupowań jednych krajów 
przeciwko innym, co doprowadziłoby nieu-<\ 
chronnie nie do załagodzenia, lecz do zao­
strzenia stosunków, międzynarodowych.

Bo w jaki właściwie sposób można zreali­
zować idee Locarno w stosunku do współ­
czesnych Niemiec? Przecież mówiąc o idei 
Locarno Churchill nie wspomniał ani sło­
wem o przywróceniu jedności Niemiec, co 
ma znaczenie decydujące nie tylko dla sa­
mych Niemiec, lecz 1 dla sprawy zapewnie­
nia bezpieczeństwa w Europie i na całym 
święcie.

Czyniąc aluzje- do mających obecnie 
miejsce separatystycznych poczynań zwią­
zanych z zawarciem układów bonnskiego i 
paryskiego, nadaje on polityce rządu an­
gielskiego orientację zmierzającą do utrwa­
lenia rozczłonkowania Niemiec. Co więcej, 
z przemówienia Churchilla wynika, że 
uważa on rozbicie Niemiec nie tylko za fakt 
dokonany, lecz i za takie zjawisko, z któ­
rym można i należy się pogodzić.

„Polityka rządu JKM — oświadczył Chur­
chill — polega na tym, by jak najskrupu­
latniej przestrzegać ducha i litery naszych 
układów z Niemcami zachodnimi". „Nie za­
mierzamy w żadnym wypadku — podkreślił 
jpremier brytyjski — zrezygnować z wyko­
nania zobowiązań,- jakie przyjęliśmy wobec 
Niemiec zachodnich". Czy z oświadczeń 
tych nie wynika, że ducha i literę porozu­
mień zawartych między wielkimi mocar­
stwami w celu utworzenia zjednoczonych, 
miłujących pokój Niemiec demokratycz­
nych poświęca się na rzecz ducha i litery 
innych porozumień, zawartych w sposób 
separatystyczny, a sankcjonujących rozbi­
cie Niemiec, remilitaryzację Niemiec zachód 
nich, przekształcenie tej części Niemiec w 
ognisko militaryzmu i agresywnych dążeń 
odwetowych.

Pomijamy tutaj zupełnie niesłuszne twier 
dzenie Churchilla jakoby polityką radziec­
ka była przyczyną zaostrzenia się proble­
mu niemieckiego. Istotną przyczynę sytua­
cji powstałej w Niemczech wyjaśnili auto­
rytatywni przedstawiciele Związku Radziec­
kiego 1 nie ma potrzeby powtarzała tego

tutaj. Pomijamy także dość mccrte słowa 
Churchilla, jakich użył dla ujemnej cha­
rakterystyki stanu rzeczy w Niemczech 
wschodnich. Moglibyśmy, rzecz jasna, zna­
leźć nie tylko niemniej dosadne lecz rów­
nież o wiele bardziej zgodne z praw’dą sło­
wa dla scharakteryzowania stanu rzeczy w 
Niemczech zachodnich. Nie chodzi jednali 
teraż o wzajemne wymyślanie sobie.

Jasne być powinno dla wszystkich, że roz­
członkowanie Niemiec, oznacza odbudowa­
nie Ogińska niebezpieczeństwa wojny w 
centrum Europy. Naród niemiecki nie po­
godzi się z utratą swej jedności, którą zdo­
był kosztem wielkich wysiłków i ofiar mniej 
więcej przed stuleciem. Toteż podstawowe 
zadanie w’ sprawie Niemiec polega na tym, 
by zlikwidować istniejące dziś rozbicie pań­
stwa niemieckiego, przygotować i zawrzeć 
taki traktat pokojowy z Niemcami, który, 
zgodnie z podstawowymi zasadami układu 
poczdamskiego wielkich mocarstw’, zapewni 
utworzenie jednolitych, demokratycznych, 
miłujących pokój Niemiec.

Główną troską krajów’, które nieraz pa­
dały ofiarą agresji niemieckiej, powinno 
być przy tym zapobieżenie odrodzeniu mili­
taryzmu niemieckiego. Jednocześnie należy 
zapewnić narodowi niemieckiemu wszelkie 
warunki rozwoju przemysłu pokojowego 
Niemiec, warunki takiego udziału w życiu 
ekonomicznym świata, który odpowiadałby 
jego poziomowi produkcyjno-technicznemu, 
warunki dalszego wzrostu jego bogatej kul­
tury narodowej.

Pod tym względem nowry traktat pokojo­
wy powinien uniknąć błędów systemu wer­
salskiego, który zmierzał do ujarzmienia 
wielkiego narodu. Nie jest dla nikogo ta­
jemnicą. że autorzy systemu wersalskiego 
troszczyli się bardziej o to, by nie dopuścić 
do ekonomicznego odrodzenia Niemiec jako 
konkurenta na rynkach światowych, niż o 
to, by rzeczywiście zapobiec remilitaryzacji 
Niemiec.

Pominąwszy takie niezmiernie doniosłe 
zagadnienia jak zjednoczenie Niemiec i za­
warcie traktatu pokojowego z Niemcami i 
podkreśliwszy wierność rządu angielskiego 
swym ostatnim separatystycznym zobowią­
zaniom w stosunku do Niemiec zachodnich, 
Churchill wprawił w zdumienie również 
tych, którzy chcieliby widzieć w' jego prze­
mówieniu rzeczywiste dążenie do uregulo­
wania rozbieżności istniejących wTe współ­
czesnym świecie.

Zwraca uwagę fakt, że Churchill zupełnie 
nie wspomniał o istnieniu układu anglo-ra- 
dzieckiego o pomocy wzajemnej, zawartego 
w 1942 roku w Londynie w celu niedopusz­
czenia do nowej agresji niemieckiej. Tym­
czasem układ ten zawarty został gńvoli u- 
mocnienia bezpieczeństwa zarówno ZSRR 
jak i Anglii i zgodny jest całkowicie z pod­
stawowymi dokumentami międzynarodowy­
mi w sprawie Niemiec, w tej liczbie również 
z układem poczdamskim.

W przemówieniu swym Churchill poru­
szył problem austriacki stwierdzając, że 
zawarcie traktatu państwowego z Austrią 
również przyczyniłoby się do rozładowania 
napięcia w obecnej sytuacji międzynaro­
dowej. W związku z tym należy podkreślić, 
że bezpośrednią odpowiedzialność za zwłokę 
w rozwiązaniu kwestii traktatu austriackie­
go ponoszą rządy USA, Wielkiej Brytanii 1 
Francji, których pozycja stała pod zna­
kiem nie tylko poważnych wahań, lecz 1 
bezpośrednich odstępstw od stanowiska u- 
zgodnionego poprzednio między czterema 
mocarstwami.

Doszło do tego,' że trzy mocarstwa za­
chodnie wyrzekły się tekstu traktatu pań­
stwowego z Austrią, który po długotrwałej 
dyskusji został prawie całkowicie uzgodnio­
ny między czterema mocarstwami. Temu 
uzgodnionemu tekstowi traktatu przeciw­
stawiły one swój własny, opracowany bez 
udziału ZSRR tzwi „skrócony traktat”, bru­
talnie depcący prawa Związku Radzieckie­
go, jak również demokratyczne praw’a na­
rodu austriackiego.

Wszystko to wskazuje, od kogo właśnie 
zależy możność usunięcia przeszkód na dro­
dze do zawarcia traktatu państwowego z 
Austrią.

\ Podczas dyskusji w Izbie Gmin wielu de­
putowanych zaznaczyło, że w całym spra­
wozdaniu premiera brytyjskiego nie było 
w’zmianki o Chinach. Istniała podstawa do 
tego rodzaju uwag.

Wkroczenie narodu chińskiego na szeroką 
drogę postępu społecznego oznaczało istot­
ną zmianę w całej sytuacji międzynarodo­
wej. Rzecz jasna, że premier brytyjski nie 
mógł tego nie zauważyć. Jeśli tym razem 
Churchill nie poruszył nawet sprawy Chin, 
to przywódca labourzystów w Izbie Gmin 
Attlee wspomniał o tym, że nie należy Igno­
rować słusznych praw i interesów wielkiej 
Chińskiej Republiki Ludowej.

„Chiny — powiedział Attlee — powinny 
zająć należne im prawnie miejsce w Ra­
dzie Bezpieczeństwa. Sądząc na podstawie 
wszystkiego, stają się one dość potężnym 
mocarstwem i mają prawo być jednym z 
członków wielkiej piątki.”

Oświadczenie to wynika oczywiście nie z 
sympatii Attlee do komunizmu, o co mógł 
go podejrzewać chyba tylko Mac Carthy, 
lecz z realnych interesów gospodarczych 
Anglii, będących jak wiadomo podstawą in­
teresów politycznych. Attlee całkiem słusz­
nie wyjaśnia, dlaczego Anglia jest zaintere­
sowana w uregulowaniu stosunków z Chi­
nami. Podkreśla on, że nadzieje Anglii na
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rozszerzenie handlu z USA poważnie osła­
bły, a „pomoc” USA nie może kompensować 
strat, wynikających z likwidowania handlu. 
„Handel, a nie pomoc”, oto pozycja, jakiej 
Attlee broni, pozycja, której nie można nie 
uznać za rozsądną z punktu widzenia istot­
nych interesów Anglii i nie tylko Anglii. 
Attlee z pewną goryczą wspomina sojuszni­
kom zza oceanu: „Wywiera się na-nas sta­
ły nacisk, abyśmy nie prowadzili handlu z 
Chinami nawet tymi towarami, które mają 
bardzo daleki związek z wysiłkami militar­
nymi. Jesteśmy równie żywotnie zaintere­
sowani w uregulowaniu problemu chińskie­
go, jak każdy inny kraj.”

Inny wybitny labourzysta — Bevan, sto­
jący na czele opozycji wewnątrz Labour 
Party, złożył ostatnio oświadczenia, w któ­
rych jeszcze bardziej podkreślił że nie na­
leży zwlekać z rozwiązaniem problemu sto­
sunków wzajemnych z Chinami.

Być może, że Churchill swoim antykomu­
nistycznym nastawieniem nie różni się od 
niektórych innych polityków Zachodu, któ­
rzy dopatrują się „ręki Moskwy” we wszyst­
kich ruchach narodowo-wyzwoleńczych na­
rodów kolonialnych i półkolonialnych. Jed­
nakowoż Churchill, jak to wynika z jego 
przemówienia, nie dał się unieść temu na­
stawieniu. świadczą o tym bodaj następu­
jące jego słowa: „Muszę stwierdzić, że mo­
im zdaniem — ośmielam się wyrazić swoje 
zdanie — nagły marsz wojsk Viet-Minhu 
lub ich oddziałów zaopatrzenia w kierunku 
granicy Syjamu nie powinien skłaniać nas 
do wyciągania wniosku, że chodzi tu o in­
spirowane przez Związek Radziecki posu­
nięcie”.

Im bardziej politycy zachodni będą liczyli 
się z realnymi faktami podczas oceny przy­
czyń wzmagających się coraz bardziej ru­
chów narodowych i narodowo-wyzwoleń­
czych w Azji lub w jakiejkolwiek innej czę­
ści kuli ziemskiej — tym więcej będzie 
szans na wzajemne porozumienie między 
„Zachodem” a „Wschodem”, tym większe 
będą możliwości uniknięcia niepotrzebnych 
komplikacji i niepotrzebnego przelewu krwi.

Należy zaznaczyć, że w odróżnieniu od 
niektórych innych kierowników państw 
burżuazyjnych Churchill nie ograniczył się 
do ogólnej deklaracji o tym, że pożądane 
jest pokojowe uregulowanie istniejących 
rozbieżności w stosunkach międzynarodo­
wych. Przedstawił on konstruktywne pro­
pozycje, dotyczące metod rozpatrzenia na­
glących zagadnień międzynarodowych.

Churchill oświadczył, że „powinna się od­
być bez większej zwłoki konferencja głów­
nych mocarstw na najwyższym szczeblu” Oy 
raz że „w konferencji winna uczestniczyć 
możliwie najmniejsza ilość państw i osób. 
Spotkanie to powinno być do pewnego stop­
nia nieoficjalne, a w jeszcze większym stop­
niu poufne i dyskretne”.

Jak z tego wynika, Churchill nie idzie za 
przykładem niektórych innych polityków 
Zachodu i nie wiąże swej propozycji w spra­
wie zwołania konferencji z jakimikolwiek 
wstępnymi zobowiązaniami dla tej lub in­
nej strony.

Wieloletnie i bogate doświadczenie w 
sprawach międzynarodowych chroni, rzecz 
jasna, Churchilla od popełnienia elemen­
tarnego błędu, jakoby w warunkach stosun­
ków pokojowych jedna strona mogła dyk­
tować drugiej stronie i to jeszcze takiej 
stronie, jak Związek Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich, wstępne warunki poro­
zumienia w spornych zagadnieniach mię­
dzynarodowych. Churchill nie mógł nie 
wziąć pod uwagę tej ogólnie znanej w prak­
tyce międzynarodowej okoliczności, że wstęp­
ne warunki rokowań można dyktować albo 
w czasie wojny, gdy zwycięzca dyktuje je 
zwyciężonemu, albo przy nierównym sto­
sunku sił, gdy strona silna chce utuczyć się 
kosztem strony słabej i zmusić ją do przy­
jęcia dyktowanych warunków „pokojowych” 
pod groźbą wojny, jakiej nie mogłaby ona 
podołać.

Nie można nie podkreślić doniosłości pro­
pozycji, przedstawionej przez Winstona 
Churchilla, który — jak widać — opiera się 
na doświadczeniu bezpośrednich kontaktów 
między czołowymi mężami stanu w niedaw­
nej przeszłości. Ożywione pozytywne od­
dźwięki na propozycje Churchilla w wielu 
krajach świata potwierdzają jej znaczenie.

W ten sposób zawarty w przemówieniu 
5 Churchilla apel o uregulowanie chociażby 

niektórych podstawowych zagadnień, a tym 
samym o złagodzenie napięcia międzynaro-

dziennika „Prawda"
dowego, jest całkowicie aktualny w obecnej 
sytuacji,

Dnia 13 maja Departament Stanu USA 
ogłosił oświadczenie na temat przemówie­
nia premiera Wielkiej Brytanii, przy czym 
prezydent Eisenhower zakomunikował, że 
zaaprobował tekst tego oświadczenia.

Departament Stanu w oświadczeniu swym 
nie odrzuca możliwości zorganizowania wą­
skiej konferencji, proponowanej przez 
Churchilla. Jednakowoż wysuwa się tu zno­
wu znaną ideę o warunkach wstępnych, ja­
kie nie wiadomo dlaczego przedstawia się 
jednostronnie Związkowi Radzieckiemu. O- 
kazuje się, że Związek Radziecki ma jesz­
cze coś tam uczynić dla osiągnięcia sukce­
su rokowań w Panmundżonie i dla rozwią­
zania problemu traktatu austriackiego, 
chociaż w świetle całego biegu wydarzeń 
jest rzeczą zupełnie jasną, iż w obu tych 
wypadkach akcja powinna być podjęta nie 
przez Związek Radziecki, lecz przez Stany 
Zjednoczone i Anglię, które dotąd jeszcze 
nie wniosły swego „sprawiedliwego wkładu” 
ani w pierwszą, ani w drugą sprawę.

Jak wynika z odgłosów prasy oraz z o- 
świadczenia Departamentu Stanu USA, sta­
nowisko Churchilla, poparte przez wybit­
nych przedstawicieli angielskich partii po­
litycznych, zostało powitane „z rezerwą” lub 
nawet „chłodno” w określonych kołach kie­
rowniczych Stanów Zjednoczonych. Możli­
we, że pewną różnicę zdań między mężami 
stanu Anglii i USA należy tłumaczyć zary­
sowującymi się coraz wyraźniej sprzeczno­
ściami w dziedzinie gospodarczej, co jest w 
poważnym stopniu związane z prowadzoną 
przez Stany Zjednoczone twardą polityką 
ograniczania handlu krajów zachodnio­
europejskich.

Jeśli chodzi o ZSRR, to obok negatywne­
go stosunku radzieckiej opinii publicznej do 
szeregu konkretnych tez Churchilla, o któ­
rych mowa była wyżej, powitała ona z za­
interesowaniem pewne konstruktywne mo­
menty zawarte w jego przemówieniu. Przy­
szłość pokaże, w jakim stopniu momenty te 
stanowią wyraz rzeczywistych zamierzeń 
rządu angielskiego kierowanego przez Chur­
chilla.

Niesposób nie przyznać, że pojawiły się 
już symptomy, które nie mogą nie wywołać 
uczucia zaostrzonej czujności w tej sprawie 
w społeczeństwie radzieckim oraz w kołach 
międzynarodowych, broniących pokoju. Cho­
dzi o projektowane spotkanie szefów rzą­
dów trzech mocarstw — Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii i Francji — rzekomo w celu o- 
pracowania wspólnej linii lub nawet ustale­
nia uzgodnionego stanowiska na wypadek 
ewentualnych rokowań wielkich mocarstw. 
Jeśli tak jest w istocie, to oznacza to, że 
mocarstwa zachodnie zamierzają kontynu­
ować linię zmowy między sobą kosztem 
ZSRR.

Równocześnie oznacza to, że Churchill 
faktycznie już cofa się jeśli nie od litery, 
to w każdym razie od ducha swojej propo­
zycji w sprawie zwołania „konferencji na 
najwyższym szczeblu”, gdyż taka konferen­
cja, jeśli chodzi o udział w niej ZSRR, mo­
głaby się odbyć jedynie w wypadku, gdy 
strony gotowe będą do konferencji bez żad­
nych ustalonych uprzednio żądań. Nato­
miast projektowane spotkanie szefów trzech 
mocarstw ma najwidoczniej na celu opraco­
wanie takich żądań dla przedstawienia ich 
Związkowi Radzieckiemu.

Jednocześnie planowana konferencja 
wstępna trzech mocarstw oznacza kontynu­
owanie dawnej linii wzajemnego przeciw­
stawiania sobie państw pod kątem widze­
nia ideologii i ustroju społeczno-polityczne­
go — linii, która żadną miarą nie okazała 

"‘kię właściwa.
Rozumie się samo przez się, że istnienie 

nowej zmowy ugrupowania mocarstw za­
chodnich w obecnej chwili nie tylko nie 
sprzyja rozładowaniu sytuacji międzynaro­
dowej, lecz przeciwnie, może doprowadzić 
do dalszego wzmożenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że bez wzglę­
du na różnice między systemami społeczny­
mi poszczególnych państw — jest wiele ży­
ciowo ważnych momentów, w których inte­
resy narodów tych państw są zbieżne. Do 
takich życiowo ważnych momentów należy 
przede wszystkim pokój oraz rozwój współ­
pracy handlowo-ekonomicznej i kulturalnej 
między narodami.

Związek Radziecki jest zawsze gotów z 
całą powagą i sumiennością rozważyć wszel­
kie propozycje zmierzające do zapewnienia 
pokoju i do jak najszerszej współpracy eko­
nomicznej między państwami.

Tegoroczne Dni Oświaty, 
Książki i Prasy zapoczątko­
wano w wielu powiatach zkr 
tami przodowników czytelni­
ctwa. Ńa zlocie w Krotoszy­
nie podsumowano wyniki kon 
kursu, który pomógł wielu 
świetlicom w ożywieniu pra­
cy, powiązaniu jej bardziej 
niż dotychczas z życiem i po­
trzebami wsi, skutecznie 
wpłynął na aktywność chło­
pów w pracy społeczno-poli­
tycznej, zmobilizował do ter­
minowego wykonywania obo­
wiązków wobec państwa, do 
walki z kułactwem, pomógł

Walentyna Gołąbek
przodującą
ładowaczką hutniczą

Załoga huty w Iłowie ża­
gańskiej, województwo zielo­
nogórskie, wykonuje obec­
nie swe plany dzienne w wy­
sokości 112,5%. Do uzyskania 
tak wydajnych, ponadplano­
wych wyników przyczynia się 
wciąż wzrastające współza­
wodnictwo międzybrygado- 
we. Wśród rzeszy pracowni­
czej wyróżnia się Walentyna 
Gołąbek, ładowaczka huty, 
jedna z pierwszych kobiet 
zatrudnionych w hutnictwie. 
Odnosi ona znaczne sukcesy, 
systematycznie przekraczając 
dzienne plany wytwórcze 
przez usprawnienie metod 
własnej pracy, (tur)

Z Wielkopolski
Zespół pracowników finan­

sowo-księgowych Zakładów 
Gastronomicznych w Ostro­
wie zajął II miejsce w skali 
ogólnokrajowej we współza­
wodnictwie pracy o tytuł 
przodującego zespołu finan­
sowo-księgowego Centralne­
go Zarządu Przemysłu Ga­
stronomicznego. (midz)

Centrala Rolnicza Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska” przyznała Marii Linke, 
ekspedientce GS „Samopo­
moc Chłopska” w Skokach 
zaszczytną odznakę przodow­
nika pracy. Odznaczona eks­
pedientka jest czynną akty- 
wistką ZMP, Pracuje również 
w Komitecie Frontu Narodo­
wego. (S. Zychówna)

Z klasy IX b Liceum Ogól­
nokształcącego w© Wrześni 
5 uczniów zgłosiło się ochot­
niczo do Szkoły Oficerskiej, 

i Są to: L. Kajdan, R. Pęcz- 
| kowski, St. Tysk, Sz. Wa- 
, wrzyniak i Machniński.

(J. Waszak)

We wtorek, 26 bm. o 
godz. 19 w sali Domu Par­
tyjnego w Wolsztynie od­
będzie się
SPOTKANIE CZYTELNI­
KÓW, KORESPONDEN­
TÓW I DZIENNIKARZY 
„Głosu Wielkopolskiego" 
organizowane przez koło 
miejscowych koresponden 

tów
Z OKAZJI DNI OŚWIATY, 

KSIĄŻKI I PRASY.
W części artystycznej

bogaty program: 
HUMORU,

© SATYRY 
© PIOSENEK,

w wykonaniu artystów te­
atrów poznańskich i sa­
tyryków.

Podobna uroczystość od­
będzie się w środę 27. 5. 53 
r. w Kórniku i piątek, 
dnia 29. 5. br. o godz. 17 
w Domu Kultury w Rawi­
czu.

do założenia nowych spół-* 
dzielni produkcyjnych. Kon­
kurs wykazał, że na terenie 
powiatu jest wielu zdolnych 
i ofiarnych pracowników kul 
turalno - oświatowych. Jako 
przykład służyć może Szyfe- 
rek z Orpiszewa, który zwer­
bował w III etapie konkursu 
172 uczestników, którzy z o- 
kazji zlotu podjęli liczne zo­
bowiązania. I tak Niskiewicz 
ze Sulmierzyc zorganizuje w 
IV etapie 5 zespołów, prze­
wodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej — Trawiński z Bu- 
łakowa 7 zespołów, a Gazda 
z Pogorzeli na terenie całej 
gminy 33 zespoły czytelni­
cze. Dzięki związkowi na­
uczycielskiemu powstanie na 
terenie powiatu 30 zespołów 
czytelniczych i przeprowadzo 
nych zostanie 20 wieczorów 
dyskusyjnych. Powiat kroto­
szyński osiągnął w III etapie 
czwarte miejsce i ma ambicję 
zdobyć pierwsze w następ­
nym.

Najlepsze rezultaty w kon­
kursie czytelnictwa w powie­
cie wrzesińskim uzyskała gro 
madzka świetlica w Gonicz- 
kach, która otrzymała na­
grodę pieniężną na urządze­
nie świetlicy, a indywidualnie 
syn małorolnej chłopki — 
Adam Łach, zamieszkały w 
tej gromadzie. Członkinie 
miejscowego Koła Gospodyń 
gremialnie przystąpiły do kon 
kursu hodowlanego. Na wy­
różnienie zasługują również 
świetlice gromadzkie w No- 
wejwsi Król., Gutowie 1 Sę- 
dziwojewie, gdzie konkurs 
czytelnictwa przyczynił się 
do powstania spółdzielni pro­
dukcyjnej. W konkursie czy­
telnictwa wyróżnili się na te­
renie powiatu wrzesińskiego 
aktywiści społeczni, którzy 
przez ofiarną pracę osiągnę­
li piękne sukcesy. Do przodu­
jących należy m. in. Franci­
szek Andrzejak z Kątów, 
który wezwał do współzawod­
nictwa gromady Ciążeń, Dzie 
dzice, Kotunię i Wierzbocice.

po ŻNIMIE
Ku czci braci Śniadeckich, 

wfelkich uczonych urodzo­
nych w żninie, odbędzie się 
21 czerwca br. uroczyste od­
słonięcie tablicy wmurowa­
nej w ścianę gmachu Liceum 
Ogólnokształcącego im. Bra­
ci Śniadeckich. Odsłonięcia 
tablicy dokona rektor Uni­
wersytetu im. Mikołaja Ko­
pernika w Toruniu. W czasie 
uroczystości nastąpi rozdanie 
świadectw maturalnych tego­
rocznym abiturientom Lice­
um.

*
Oddział Kultury Prezydium 

PRN w żninie przyjmuje 
zgłoszenia kandydatów na 
Państwowy Kurs Bibliotekar 
stwa w Jarocinie. Pierwszeń­
stwo-mają kandydaci pocho­
dzenia robotniczego i chłop­
skiego w wieku od lat 17 do 
30. Kandydaci winni posia­
dać świadectwo dojrzałości 
szkoły ogólnokształcącej.

Wszyscy mieszkańcy żnina 
i powiatu winni zwiedzić cie­
kawą wystawę książki w Bi­
bliotece Miejskiej przy placu 
Wolności oraz wystawę prac 
uczniowskich w Zasadniczej 
Szkole Metalowej.

*
Punkt opałowy PSS z pod­

wórza Gospody przeniesie się 
na plac obok targowiska.

*
W trosce o jakość chleba 

PSS wypiekać zacznłe chleb 
foremkowy, dwu 1 jednokilo- 
wy. (ke)

W niedziele(
spotykamy się
w Zaniemyślu

Z okazji Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, Ośrodek Tu­
rystyczny PTT-K wraz z Re­
feratem Turystyki Prezy­
dium WRN i redakcją „Głosu 
Wielkopolskiego” organizują 
w niedzielę, 31 bm., masową 
wycieczkę do Zaniemyśla. W 
wycieczce wezmą udział mie­
szkańcy Poznania, środy, Ja­
rocina i Krotoszyna. W pro­
gramie wycieczki wiele atrak 
cji m. in. bogata część arty­
styczna w wykonaniu zespołu 
„Artosu” oraz zespołów, 
związkowych.

Zapisy uczestników na wy­
cieczki samochodowe przyj­
muje Ośrodek PTT-K przy ul. 
Lampego 23. Koszt przejazdu 
dla członków 12 zł, dla In­
nych 15 zł. Równocześnie or­
ganizuje- się wycieczkę kolar­
ską.

Zakłady pracy udające się 
własnymi samochodami do 
Zaniemyśla proszone są o 
zgłoszenie ilości uczestników 
w Ośrodku PTT-K. Dalsze 
szczegóły wycieczki w naj­
bliższym numerze naszego 
pisma.

ODPOWIADAMY
CZYTELNIKOM

Gromada Swadzim. Prze­
prowadzone dochodzenia w 
mleczarni w Tarnowie Pod­
górnym nie potwierdziły Wa­
szych zarzutów. Szkoda, że 
nie podaliście bliższych da­
nych, które pomogłyby kon­
troli w ustaleniu stanu fak­
tycznego, (856)

Jeden z uczestników, Wą­
growiec. — Za nieodpowied­
nie zachowanie i przybycie 
do pracy w stanie podchmie­
lonym ob. Witold Nowacki 
otrzymał ostrą naganę. (319)

Wojciech Krakowicz — 
Dzwonków. Nieotrzymywanie 
w kwietniu zaabonowanej 
gazety spowodował pracow­
nik agencji pocztowej w Ra- 
culi. Nie zamówił on bowiem 
odpowiedniej ilości egzem­
plarzy „Głosu". Obecnie, we­
dług oświadczenia Dyrekcji 
Poczt w Zielonej Górze o- 
trzymuje Pan gazety już re­
gularnie, (832)

Teodor Roszkowski. —
Skrzynki pocztowe w Mię­
dzyrzeczu i w całym obwo­
dzie odnowiono we wrześniu 
i październiku ub. r. Obecnie 
usunięto zimowe zanieczysz­
czenia i doprowadzono do 
estetycznego wyglądu. (873)

K. S., Zbąszyń. Za 2 dobę 
należy się Panu diety 18 zł, 
natomiast o ile przebywa 
Pan w mieście wojewódzkim 
— 21 zł. Oprócz tego za noc­
legi do 5 dni zakład pracy 
wypłaca po 8 zł (za 1 nocleg), 
a już po 5 dniach 4 zł za noc­
leg. (958)

Pracownia Architektonicz­
no-Budowlana w Krotoszynie.
4 kwietnia minął termin do­
starczenia przez Was doku­
mentacji technicznej dla tar­
taku w Kobylinie. Ńie poma­
gają monity ustne, listowne i 
telefoniczne zainteresowanej 
Spółdzielni Pracy — Gospo­
darstwa Domowego. Może 
nasz apel pomoże. Spółdziel­
nia czeka, a tartak stoi.

(1043)
Pływak. — Sprawą zieleńca 

przy Miejskiej Pływalni przy 
ul. Wronieckiej zaintereso­
waliśmy pobliskie zakłady 
pracy. Sądzimy, że apel nasz 
pomoże i place te zostaną 
doprowadzone do porządku.

(910)
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„Ja nie wypuszczę bra\u"

Coraz więcej robotników 
podejmuje wezwanie W. Saja

Współzawodnictwo pod ha­
słem: „Ja nie wypuszczę bra­
ku", zainicjowane przez mon­
tera fabryki samochodów cię­
żarowych w Starachowicach — 
Wiktora Saja upowszechnia 
się coraz bardziej w stoczniach 
okrętowych, w fabrykach, w 
warsztatach i w innych zakła. 
dach produkcyjnych na wy­
brzeżu gdańskim.

W stoczni gdańskiej wszyscy 
robotnicy w wydziale obróbki 
kadłubów „B“, w wydziale 
prefabrykacji i w wydziale 
montażu maszyn i kotłów — po 
podjęciu apelu Saja wykonują

roboty bez usterek, a najbar­
dziej skomplikowane prace 
podpisują, ponadto tzw. „listy 
gwarancyjne".

M. in. o wykonaniu zleco­
nych robót przy zachowaniu 
najwyższej jakości zameldo­
wała brygada Wołockiego i 
Gogolki z wydziału ślusami 
wyposażeniowej. Brygady te 
wykonały montaż urządzeń w 
ciągu 500 zamiast 1.300 robo- 
czogodzin.

Ostatnio prace pod tym ha­
słem rozpoczęło również wielu 
robotników z zakładów mecha

nicznych im. K. Świerczewskie 
go w Elblągu. Pierwsza w 
tych zakładach podjęła apel 
Wiktora Saja brygada tokarzy 
Opuchlika z wydziału obróbki 
mechanicznej. Zobowiązała się 
ona nie wypuścić do końca 
br. ani jednego braku ze swo­
ich stanowisk roboczych.

Na apel Wiktora Saja odpo­
wiedzieli ostatnio robotnicy 
warsztatów PGR w Gdańsku. 
M. in. brygada Antoniego Kła- 
pyta zobowiązała się nie wy­
puścić z warsztatów ani jedne­
go silnika wadliwie naprawio­
nego.

Teatry
OPERA — g. 19 

„Don Pasquale"
POLSKI — g. 19 — 

„Sprawa rodzinna"
NOWY — g. 19 „W ma 

łym domku"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pani 
Dulska na rozdrożu"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Wawrzyńco- 
wy sad"

PAŃSTWOWY TEATR 
w GNIEŹNIE:

Góra Śląska — „Pyg- 
malion"

APOLLO — g. 14, 16. 
18.15 i 20.30 „Żołnierz 
zwycięstwa" II seria

BAŁTYK — g. 14, 16, 
18.15 i 20.30 „Żołnierz 
zwycięstwa" I seria 
i dodatek do każde­

CO»GPZIE»KIEI?V
go seansu z X Mi­
strzostw Bokserskich 
Europy w Boksie w 
Warszawie

MUZA — g. 14, 16. 18 
i 20 „Ostatni Mohi­
kanin" (czeski), od 
lat 14 i reportaż z X 
Mistrzostw Boks, w 
Warszawie

RIALTO — g. 14, 16, 
18.15 i 20.30 „Żołnierz 
zwycięstwa" I seria

WARTA —-^g. 11, 12 
i 20 — filmy doku­
mentalne, g. 14, 16 
i 18 „Baryłeczka" 
(francuski), od lat 18 
i reportaż z< X Mi­
strzostw Boks, w 
Warszawie

LETNIE — godz. 16.30 
i 18.30 „Pieśń tajgi"

PIAST — g. 20 „Alek­
sander Matrosów"

KLUB TPP-R — g. 18 
„Ogródki działkowe 
w ZSRR‘‘ i film skla 
dany

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P), 21, 23.25

Muzyka:
6.15, 6.50 — poranna. 
13 — popularna mu­
zyka symfoniczna, — 
16.20 (P) — na fali 
melodii, 17.20 (P) — 
operetkowa, 18.10 (P) 
ulubione melodie. — 
18.40 (P) — muzyka,

20 — koncert symfo­
niczny, 21.36 — pie­
śni Dworzaka, 21.40 
koncert, 22.20 — ta­
neczna, 23.20 — kla­
syczna

Audycje inne:
11.45 — głos mają
kobiety, 12.45 — dla 
wsi 14.10, 14.30 i
14.50 szkolna, 15.30 
dla dzieci. 16 Wszech 
nica Radiowa kurs 
I, 16.45 (P) „Matka 
i dziecko w ZSRR",
17.45 (P) — radiowe 
pigułki, 18 — felie­
ton dla wsi, 18.30 — 
w pracowniach uczo­
nych, 19.10 — repor­
taż literacki. 19.30 — 
muzyka i aktualno­
ści, 22 — Wszechnica 
Radiowa kurs II

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe



Najlepsi spośród 600 tysięcy

"Jadanie piłkarskiej Stali —o czym pisaliśmy przed jej 
meczem z kaliską Gwardią — okazało się... trudniej­

sze, niz przypuszczaliśmy. Zespół z ulicy Rolnej zawiódł 
niemiłosiernie. W niczym nie zadowoliło nas 30 minut do­
lar ej gry, kiedy to podziwialiśmy pomysłowe akcje i za­
grania linii ofensywnej Stali. Działo się to pod koniec 
pierwszej i z początkiem drugiej połowy. Nie zadowoliły 
nas te dobre okresy meczu, gdyż stalowcy nie umieli tych 
zagrań zamienić w bramki. Kaliszanie za to, co się dało, 
to „wycisnęli” z niewielu akcji i zeszli z boiska ze zwy­
cięstwem (3:1).

Tymczasem nieoczekiwanie 
inna drużyna Poznania, Bu­
dowlani, rozprawiła się dość 
przekonywająco ze szczeciń­
skim Kolejarzem (3:1) i nie 
zmieniła swej dotychczaso­
wej, czwartej lokaty w tabe­
li. Jest to zasługą gości, któ­
rzy mogli mecz co najmniej 
zremisować. Cóż, kiedy źle u 
nich było z dyspozycją strza-j 
łową. Dla Budowlanych dwie: 
bramki strzelił Głóg, jedną) 
Bruikarczyk.

Do Goleniowa znowu, na 
mecz z Kolejarzem, zawitała) 
Gwardia z Poznania. Po jej 
wysokim zwycięstwie nad 
Budowlanymi, liczono się z 
dużą wygraną w Goleniowie. 
Skończyło się na 2:1. Z 10 
miejsca gwardziści „przenie-J 
śli się” na 8 w tabeli.

Spójnia z Gniezna poko­
nała u siebie Stal z Zielonej 
Góry (1:0), choć mogło byc 
znacznie lepiej; na nietra- 
fianie do pustej bramki nie 
można sobie w tak ważnych 
rozgrywkach pozwalać.

Jedynie Kolejarz z Gorzo­
wa przekonywająco wygrał ze 
Spójnią żary (4:1), co mu 
zapewniło obecnie piątą lo­
katę w tabeli.

Taki byłby pobieżny prze­
gląd -walk minionej niedzieli 
w poznańskiej lidze między­
wojewódzkiej.

Poza granicami 
naszego kraia

W pięknej Moskwie odbywa 
się zlot sportowców-koszyka- 
rzy, którzy spotykają się w 
turnieju o • mistrzostwo Euro­
py-

Z wyników pierwszego dnia 
notujemy:

Włochy — Rumunia 61:43, 
Bułgaria — Liban 94:51, 
ZSRR — Belgia 59:31, Izrael 
— Finlandia 60:36, CSR — 
Szwajcaria 94:33, Węgry — 
Dania 95:30 i Niemcy—Szwe­
cja 65:37.

■fr
Bawiące we Francji siat­

karki Polski, z okazji 45-lecia 
FSGT rozegrały w Drancy k. 
Paryża mecz z drużyną Au­
strii. Polki dosłownie roz­
niosły swe przeciwniczki i w 
10 minutach pokonały je bar­
dzo wysoko: 15:0, 15:2.

Liga... na Jappach
Mistrz Polski, Unia—Lesz­

no przegrywa w Rybniku z 
Górnikiem — oto-jedna z wia­
domości o rozgrywkach w li­
dze żużlowej. Przegrana mi­
strza Polski (30:24) jest wiel­
ką niespodzianką. Nie pomógł 
nawet świetnie jadący Olejni­
czak, który sam zdobył 7 pkt. 
dla swego zespołu.

Wysoko zwyciężył we Wroc­
ławiu ze Stalą—CWKS 37:17, 
a nieznacznie Spójnia w War­
szawie z Budowlanymi 29:25.

Nikle zwycięstwo Włóknia­
rza w Rawiczu z Kolejarzem 
23:26 zamyka „żużlowe dzie­
je*' minionej niedzieli, (n)

89 MINUT, 58 SEKUND
Do końca meczu... pozosta­

ły dwie sekundy! Starczyły 
one jednak Jankowiakowi z 
leszczyńskiego Kolejarza do 
ulokowania piłki w bramce 
kieleckiej Gwardii na meczu

w Lesznie o mistrzostwo II 
ligi piłkarskiej i uzyskanie 
remisu.

Z ciekawszych wyników po 
II lidze notujemy porażki fa­
worytów: Włókniarza (Kr) z 
Górnikiem (Byt.) 1:3, Włók­
niarza (Ł) z Gwardią (Bydg.) 
2:5, i Stali (Sosn.) z Górni­
kiem (Wałbrzych) 0:1.

Na czele tabeli widzimy 
niezmiennie warszawskiego 
Kolejarza z pięknym stosun­
kiem bramek 18:6.
WRÓBEL DO KAJDASZA: 

GOL!
Chudziak do Anioły, ten do 

Kajdasza: gol!
I w ten nsosób nasz Kole­

jarz uzyskał w Radlinie re­
mis, co nie jest bez znacze­
nia. Na Śląsku wygrać nie

Pod żaglami
na kierskim jeziorze

Spotkaniem reprezentacji że­
glarskich Poznania i Szczeci­
na zainaugurowali gospodarze 
kierskiego ośrodka cykl spot­
kań międzyokręgowych.

Pomyślny wiatr sprzyjał spraw 
nemu przeprowadzeniu biegów 
w kategorii łodzi L i H. Zwy- , 
ciężył Poznań "660 pkt. przed 
Szczecinom — 3593 pkt.

Najskuteczniej reprezentował 
barwy okręgu poznańskiego Wł. 
Fischer, uzyskując 2812 pkt. W 
drużynie gości wyróżnił się Ży- 
łowski, osiągając 1331 pkt.

Bezpośrednio po tym meczu 
40 jachtów stanęło do zawodów 
międzyzrzeszeniowych w pięciu 
klasach. Zwyciężyli następujący 
żeglarze: Włoch (Stal) w kl. 7, 
Knasiecki (LZS) w kl.O, Fischer 
również z LZS w kl. Finn. Trze­
cie zwycięstwo dla barw LZS 
wywalczył w kl. L — Blaszka. 
W kl. C pierwsze miejsce przy- 
padło Zlmmerowi z AZS. (p)

jest rzeczą łatwą. Tamtejsi 
piłkarze to gracze niesłycha­
nie twardzi, nieustępliwi. 
Przekonał się o tym bram­
karz Kolejarza Paczkowski, 
który strzelonych dwóch bra­
mek nie mógł obronić. Za to 
te, które obronił zwróciły na 
bramkarza poznańskiego po­
wszechną uwagę: wyłapywał 
niezwykle trudne piłki bra­
wurowymi chwytami i para­
dami. Kolejarz zdobytym 
punktem zdecydowanie odsu­
nął się od .^strefy zagrożo­
nej”.

Z ciekawszych wyników mi­
nionej niedzieli piłkarskiej w 
I lidze wymienić należy re­
mis Unii z Chorzowa w Krako 
wie z OWKS (3:3), a więc 
pierwszy stracony punkt mi­
strza, dalej zwycięstwo war­
szawskiej Gwardii (również 
w Krakowie) nad Ogniwem 
(2:1) oraz zwycięstwo Bu­
dowlanych z1 Opola w Gdań­
sku nad miejscozoymi imien­
nikami (1:0).

(thn)

Leszczyńscy kolorze triumfują
w wojewódzkich mistrzostwach

Wyścigi kolarskie o mistrzo­
stwo województwa poznańskie­
go zakończyły się wielką niespo­
dzianką. Na mistrzów typowano 
Bettinga z leszczyńskiej Gwar­
dii i reprezentanta z Kolejarza, 
Poznań — Henryka Przybyię. 
Gdzie się jednak dwóch bije' (z 
defektami na trasie), tam trzeci 
korzysta. Tym trzecim, który 
niespodziewanie wygrał wyścig, 
na 150 km na trasie Śmigiel— 
Leszno — Rawicz i z powrotem, 
został Marian Bartkowiak z le­
szczyńskiej Unii.

Kolarze z Leszna odnieśli zre­
sztą generalny sukces — zdoby­
wając wszystkie pierwsze miej­
sca w trzech mistrzowskich ka: 
tegoriach. Leszczyńscy kolarze 
Unii i Gwardii wyraźnie dystan 
sują Poznań, przejmując hege­
monię tego, coraz bardziej ma­
sowego sportu w swoje ręce.

O budzącej się coraz bardziej 
aktywnej działalności kolarstwa

Najlepsi ź przeszło 600.000 
uczestników tegorocznych Bie 
gów Narodowych, ponad 700 
zawodniczek 1 zawodników 
startowało wczoraj w Biegach 
Centralnych na bieżni Stadio­
nu Wojska Polskiego w War­
szawie.

Reprezentacja Wielkopolski 
wystawiła bardzo liczną ekipę 
podobnie Jak Bydgoszcz, Lu­
blin 1 Gdańsk.

W ogólnej punktacji zwy­
ciężył Gdańsk, dzięki wyrów­
nanej stawce biegaczy — ko­
biet 1 mężczyzn z 70 p. przed 
Bydgoszczą — 57 p., Lubli­
nem — 52, Poznaniem — 47 
1 Stalinogrodem — 45 pkt.

17 bramek
w trzech meczach 
hokeistów

W Poznaniu odbyły się dwa 
mecze hokejowe. Stal, która 
zdradzała spadek formy po­
konała zespół Budowlanych 
3:0. Gnieźnieńskie Ogniwo — 
to zespół stale się poprawia­
jący. Mecz z ostatnim w ta­
beli AZS-em wygrali gnieź- 
nianle 4:0.

Pierwszy mecz dwóch naj­
silniejszych zespołów reore- 
zentacyjnych Spójni i Kole­
jarza przyniósł spodziewane, 
lecz zbyt wysokie zwycięstwo 
Spójni.

w Wielkopolsce dobrze świadczy 
udział przeszło 100 zawodników, 
a wśród nich młodzi reprezen­
tanci Zrywu, licznych LZS-ów 
i wielu kolarzy z prowincji. ,

Zwycięzcami zostali w katego­
riach:

Klasa mistrzowska: 1) Bartko­
wiak (Unia Leszno), 2) Koralew , 
ski (Unia Poznań), 3) Szalek 
(GWKS Poznań): klasa IIJ — 
(50 km— rowery wyścigowe) — 
1) Turek (Gwardia Leszno) —
1 g. 27:15, 2) R. Przybył (Gwar­
dia Poznań) 1 g. 27:16. 3) Men­
del (Kolejarz Poznań); Klasa IV 
(25 km — młodzieżowa — na ro­
werach turystycznych) — 1) Ty­
rała (Gwardia Leszno) w czasie 
44:26, 2) Fabiański (Gwardia
Leszno); klasA młodzików (10 
km — rowery turystyczne) — 
1) Piotrowski (ZryW Śmigiel) — 
22:26, 2) Mułkowski (LZS Śrem).

(X)

Niespodziankę sprawiły za­
wodniczki poznańskie, zdoby­
wając dobre lokaty 1 wygry­
wając kilka biegów, w różnych 
seriach. Mniej korzystnie wy­
pad! występ naszych biegaczy. 
Ze znanych zawodników za­
wiedli Bartecki oraz Glerwa- 
zlk, którzy zajęli dalsze miej­
sca. Juniorzy walczyli bardzo 
ambitnie, lecz nie umieli roz­
łożyć swych sił. Wśród na­
szych seniorów dobrze wypadł 
start Orywała Zb. na 800 m. 
Uzyskany przez niego czas 2 
min. nie jest na pewno jego 
ostatnim słowem. Minlcka w 
biegu na 400 m wygrała z 
najlepszym czasem 1.03,0 
min. Poza konkursem zwycię­
żyła Dutkiewicz z łódzkiej 
Spójni w czasie 1.02,5 min. 
Ponadto biegi w swych se­
riach wygrały Wojciechowska 
(Poznań), Trzęsowska (Cho­
dzież), Kubiak (Leszno) 1 Ml- 
łostan (Grodzisk) na 400 m 
oraz Wojdówna, Walczakówna 
1 Walkiewłczówna na 800 m. 
Również zwyciężyli w swych 
grupach na 800 m Alojzy O- 
rywał 1 Jakubowski, który w 
klasyfikacji w skali ogólnopol­
skiej zajął 9 miejsce.

Biegi Narodowe wyłoniły wie­
lu nowych obiecujących biega­
czy. Najlepsze wyniki W poszczę 
gólnych biegach uzyskali: 409 m 
juniorek: 1) Zaczyńska (Kol. 
Gd.) 1,09,9 min., 2) Baranowska 
(Koszal.) 1,03,0 min.; 400 m se­
niorek: 1) Minicka (Bud. P.) — 
1,03,0 min., 2) Szulc (Kol. Olszt) 
1,03,0 min.; 800 m seniorek: 1) 
Aksimowicz (Wł. Szcz.) 2,29,4 
min., 2) Noćko (Gw. Wr.) 2,30,0 
min., 3) Walczak (Gw. Pz) 2,30,2 
min.

800 m seniorek grupa B — 1)
Pestkówna 2,22,8 min., 2) Żakow­
ska 2.24,1 min.; 800 m juniorów: 
1) Filipiak — 2.01,0 min., 2) Ho- 
kelski 2,02,2 min.; 800 m senio­
rów gr. B — 1) Potrzebowski 
1,55,4 min., 2) Korban i Kieł- 
czewski po 1,55,7 min.; 1000 m 
seniorów — 1) Kupczyk 2.33,6 
min., 2) Grab 2,35,0 min.; 1500 m 
juniorów — 1) Odolczyk, 2) Ma­
kowski — po 4,14,6 min.; 3000 m 
•ieniorów — 1) Tokarski 8.51.2 
min.; 5000 m seniorów gr. B — 
1) Graj — 15,04,6 min., 2) Chro­
mik 15,08,4 min., 3) Krzyszko- 
wiak — 15,12.8 min.

W klasyfikacji zrzeszenio­
wej zwyciężył CWKS — 72 
pkt. przed Kolejarzem — 63 
pkt., AZS — 58 pkt., Stalą — 
50 pkt. 1 Zrywem — 44 pkt.

Jest to druga konkurencja 
lekkoatletyczna do punktacji 
o nagrodę wędrowną GKKF.

(tp)

Pracownicy poszukiwani
Kierownika sekcji finansowo - księgowej za- 
trudnimy w Rejonowym Kierownictwie Robót 
Wodno - Melioracyjnych: Wolsztyn i Wągro­
wiec. Oferty z życiorysami kierować do Woje­
wódzkiego Zarządu Wodno - Melioracyjnego 
w Poznaniu. Towarowa 53. K1032
Mistrza lub czeladnika - cukiernika przyjmie 
zaraz PSS Szamotuły, Rynek 35. Uposażenie 
wg Układu Zbiorowego. K1048
Sprzedawców do sprzedaży straganowej na syste­
mie prowizyjnym zatrudni natychmiast MHD —
Art. Włók. Odzieżowe 1 Obuwie, w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 39. K1051
Szwajcara do obory zarodowej poszukuje Zespól 
P. G. R. Słomowo, poczta i stacja kolejowa Par­
kowo, pow. Oborniki. Mieszkanie, światło elek­
tryczne, szkoła podstawowa na miejscu. K1058
Pracownika na stanowisko kierownika Podzbior. 
nicy C. O. U. w Obornikach przyjmie zaraz Cen­
trala Odpadków Użytkowych, Poznań, Rynek 
Wildeckl nr 1. Zgłoszenia Dział Personalny. 
_________________ _____________________K1071
Kierowników gorzelń i krochmalń na terenie woj. 
zielonogórskiego przyjmie zaraz Okręgowy Za­
rząd P. G. R. w Gorzowie Wlkp., ul. Teatralna
nr 26. Warunki pracy według umowy zbiorowej 
dla pracowników rolnictwa .(kierowników go­
rzelń) oraz dla pracowników przemysłu Ziemnia­
czanego (kierownicy krochmalń). Mieszkanie na 
miejscu. Podania z życiorysem kierować pod wy­
żej podany adres. K1065

Lekarskie
lekarz dentysta Jaworowicz 
Przylmuie 10—12 I 16—18. 
ępecj : nowoczesna protetyka 
w steelonie Poznań Mickie­
wicza 24 6899g

Wolne posady
Ogrodnik samotny potrzebny. 
Spłoszenia: Gdynia Śląska 92. 
Szatkowski. 7304p

2 woźniców przyfmę natych­
miast. Poznań-Dębiec. ul. F. 
Dzierżyńskiego 321. m. 5. od 
eodz. 16, 7240g

Pomoc domowa dochodząca 
lub stała, do lekarza potrze­
bna Poznań. Kasprzaka 7a. 
_______________________7256C

Pomoc Oomowa najchętniej 
z prowincji, potrzebna. Po­
znań Za Bramką 7. m. 10. 
mała brama. 7284g

Worki do lodu
(mogą być również używane zamiast termoforów 
do gorącej wody), gruszki i inne wyroby gumowe.

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M. H. D. K1056

KAROTAN
Przetwór marchwi w proszku, stosowany 
przy zaburzeniach trawiennych u dzieci.

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M. H. D. K1055
Nauka

Trzymiesięczna koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księ­
gowości Łódź 1 skrytka 163

K908
Tańców ludowych nowoczes 
nych wyuczają Szczurkńwna 
Szczurek Poznań Marcinkow­
skiego 2a 6020g

Sprzedaże
Wózki dzieciece autka koszy­
kowe. spacerowe oraz dla 
bliźniąt pedzle malarskie — 
poleca H. świetbk Poznań 
Wrocławska 13 K989

Kamienice — Wille — Parcele 
— Domki — Dzierżawy -? 
rówmez nieruchomości spad 
kowe ooleca poszukuje No 
wak Poznań Czerwonei At
mP 26 _______ x6onie
Cegły nowe i pustaki .Foer- 
stera'* sprzedam (Osiedle War­
szawskie). Oterty: Biuro 0- 
g-oszeń Świerczewskiego 3. 
dla_7231g. _________________
Lodówkę elektryczną z auto­
matem włączającym i wyłą­
czającym, W dobrym stanie, 
sprzedam Nowicka Poznań. 
Dzierżyńskiego 144 m 10.

__________7054g
Wóz rozci?.gany. na gumach 
samochód ..Opel‘‘ bagażówkę.
2 koła z oponami 900 X 24 1 
50 słupków do parkanu sprze­
dam Poznań-Wola. Chodzie- 
ską 1, tg. 3._______7234g
Cryzarke uniwersalna, tokar­
nie. 1.5 m toczenia sprze­
dam Poznań, tćl. 6,1-07 od 
godz. 10—17. z/ 7235g : 
Westfalka na gaz i węgiel , 
sprzedam. Poznań. Dąbrowskie­
go 63 m 5 7241g I

dg OGŁOSZENIA DROBNE
Radio 7-lampowe sprzedam 
Poznań. Dąbrowskiego 82 m. 2.
______________________  7244g
Kolorowę obrączki dla drobiu 
poleca: Jankowski, skład na­
sion. Poznań Ratajczaka 14.
____________________ 7237g
Manet, sieczkarnie, beczki dę­
bowe oraz wilka rocznego — 
sprzedam. Poznań, tel. 30-72.

7248C
Bufet, stói? rozciągany. 6 krze­
seł. łóżko, okazyjnie sprze­
dam Poznań. Czesława 16a, 
m 18._____________ ___7193g

Grabiarkę, m ocarnie maneż 
wialnie, sprzedam. Poznań- 
Podolany. Zakopiańska 59.

7259g

Parcele z rozpoczęta budowa 
(Osiedle Grunwaldzkie). 40 
drzew owocowych, sprzedam. 
Poznań. Wyspiańskiego 18 
m. 4. 7285g

Dnia 24 maja 1953 r. zmarła po ciężkich cierpie­
niach nasza najdroższa matka, córka, siostra i szwa- 
gierka, śp.

t Adamów

Martyna Swojak
przeżywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 27 bm , o eodz. 17.45 
z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążeni
synowie i rodzina

Poznań. Francuska 36. 7360g

Kupna
Parcele 500—600 ms najchęt­
niej Jeżyce — Wola, kupią. 
Oferty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń. Świercze w- 
sjdęgo_3. dla 7273g._______

Kuchenkę żelazna na wegiel 
kupie. Barański Poznań-W;no- 
grady. Wójtowska 18. m. 1.

7254g

Szuka lokalu
Samotna spokojna poszukuje 
pokoiu nrzv rodzinie (może 
bvć wspólny) Oferty: Biuro 0 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 7262g.

Pokoju umeblowanego, kom­
fortowego. w śródmieściu, po­
szukuje zaraz solidny na sta­
nowisku Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
7297g.

Spółdzielnia Inwalidów Roz­
wój" w Rawiczu zgłasza zgu­
bienie karty rzemieślniczej nr 
823 L. dz. Przcm. 10/99/50 
z dnia 2 czerwca 1950 r. na 
prowadzenie rzemiosła (wy­
rób l naprawą wag) na na­
zwisko Stanisław Bartkowiak, 
kierownik warśztatu i takowa 
unieważnia Spółdzielnia In­
walidów „Rozwój" w Rawi­
czu K1060

Zguby
Zoublono kart; meldunkowa 
nr 0/XIX/869 wydaną dnia 
22 2 1951 przez Prez Gmin­
nej Rady Narodowej Kazimierz 
k Poznania Józef Jedraszyk.

, _______ 7393p
Zgubiono kartę meldunkowa 
nr G XXII/2lli wydana przez 
Prez. Gminnej Rady Narodowej 

Powidz na nazwisko Stanisława 
Luranc. zamieszkała w Wy tat­
kowie ___________ _____ 7138p

Nasza kochana ciocia, śp.
z d. Sundmann

Jadwiga
Skórnicka

zmarła dnia 24. 5. 1953 
przeżywszy lat 86 Po­
grzeb odbędzie Sie w śro­
dę dnia 27 bm. o godz. 
11 na cmentarzu dubiec­
kim parafii Bożego Ciała, 

7357g

TECHNIKUM DROGOWE, Poxnań, Różana 17
przyjmuje zapisy:
do klasy I na wydział dróg kołowych 
i mostów,
do klasy I dla pracującyh na Wydział 
Zaoczny — kierunek drogi kołowe 
1 mosty (wymagana 2-letn:a praktyka 
zawodowa). Szkoła posiada internat.

K1050
Zoublono karto meldunkowa, 
pokwitowanie ankiety na na­
zwisko Pelagia Matyjaszyk.
Totaiczki p. jeziorka__ 7253p
Zgubiono legitymacje Zrzesze­
nia Studentów Polskich na 
nazwisko Anna Mackiewicz.

________7260e
Zaublone legitymację szkolna 
wydaną przez TPO na nazwi­
sko Irena Jabłońska. 7272g"

Inż. Józef Wojnar
długoletni profesor Technikum Budewlaneee 

zmarł dnia 23 maja 1953 r.
Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm o godz. 11.15 

t kaplicy cmentarnej Bożego Cia^a na Dębcu
W Zmarłym tracimy sumiennego, szczerze oddanego 

młodzieży pedagoga i najlepszego kolegę.
DYREKTOR. BRONO NAUCZYCIELSKIE. MŁODZIEŻ

73l2g

t

Różne
Stopy wprawiam do skarpet 
pończoch jedwabnych 1 nylo­
nów (z 2 par jedna para), — 
Plisuję, obciągam guziki pod­
noszę oczka fachowo, szybko. 
Dla zamiejscowych w 1 dniu.

Ewa" Poznań Rokossow­
skiego 60. 7213g

t
Dnia 23 maja 1953 r. zmarła moja droga żona §p.

Sabina Szolt-Karaczko
nauczycialka szkoły TPD nr 4

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek 26 bm.. 
o eodz. 11 z kaplicy cmentarnej na Gńrczynic. Nabo­
żeństwo żałobne odprawione zostanie w środę. 27 bm . 
o godz 7. w kościele św. Krzyża na Górczynie.

Mąż I rodzina
Poznań Górczyńska 7a m. 2. 73u4g

Dnia 23 maja 1953 r. zmarf po długich I ciężkich 
cierpieniach nasz ukochąpy syn. brat, wujek i szwa­
gier. śp.

dr metl. Władysław Stawarz
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek. 26 bm.. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarne) na D“bcu Nabożeń­
stwo żałobne odprawione zostanie w środę 27 bm., 
o godz. 8 w kościele przy Rynku Wildeckim

W smutku nogrążona 
rodzina

Poznań Gwardii Ludowej 43a. 7301g

Dnia 23 maja L953 r. zmarła śp.

Pogrzeb odbędz’e się w 75 rocznicę urodzin, 
dzisiaj we wtorek 26 bm. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarnej na Jeżycach, o czynj donoszą ,

w najgłębszym smutku pogrążeni
tieitra brat | rodzina •

Poznań Alfreda Lampe 16. m 4. 7345g

Dnia 23 ma|a 1953 r. zmarł od drugich cierpieniach 
mój ukochany małż. nasz drogi ojciec teść i dzia­
dek. Śp.

Jan Łącki
dr praw

przeżywszy lat 67.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dzisiaj, 

we wtorek. 26 bm o godz. 7 w kościele parafialnym 
w Swarzędzu. Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia 
o godz. 16 m cmentarzu paralialnym w Swarzędzu.

W głębokim żalu pogrążona 
łona I rodzina

- - 7302g
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Punktacja
drużynowa

Polska — 21 pkt.;
2) ZSRR — 15 pkt.;
3) Niemcy zachodnie — 
8 pkt.; 4) Anglia — 4 pkt.; 
5) CSR — 4 pkt.; 6—9) 
Irlandia, Rumunia, NRL) 
i Węgry — po 3 pkt.; 
10) Jugosławia — 2 pkt.; 
11—14) Belgia, Finlandia, 
Szwecja i Włochy po 
1 pkt.

W chwilę 
po triumfie

KUKIER: O rany, jakiego 
„kopa“ ma Majdloch! Jak mnie 
zahaczył jeden raz — to zoba­
czyłem od razu kilku sędziów 
na ringu... Ale przeszło i dobrze 
się skończyło. Czułem jeszcze w 
kościach Basela i Bułakowa, dla­
tego nieco spuchłem w połowie 3 
rundy. Ale Majdloch „zarżnął 
się“ całkowicie i w ostatnich 
minutach mogłem go dlatego 
trafiać.

KRUŻA: Nie pozwolić się tra­
fić prawą Zasuchina — to było 
hasło walki. Jestem niezmiernie 
szczęśliwy, że wygrałem turniej.

CHYCHŁA: Jestem szczęśliwy, 
te po sukcesach za granicą da­
nym mi było zdobyć tytuł w na­
szej stolicy. Jednego tylko żałuję, 
że nie można 2 bokserów zrobić 
równorzędnymi mistfzami Euro­
py. Moje walki ze Szczerbako- 
w&m są zawsze tak wyrównane, 
a w niedzielę mój przyjaciel stał 
równie blisko mistrzowskiego 
pasa jak ja.

WĘGRZYNIAK: Dopiero pod­
czas walki z Soczikasem poczu­
łem ból w prawej pięści. To 
widocznie ślad twardej głowy 
Schreibauera. Soczikas zasko­
czył mnie szybkością i teraz ro­
zumiem, że jest ona w w. cięż­
kiej warunkiem odnoszenia zwy­
cięstw. Muszę zdobyć szybkość 
i jeszcze pracować dużo nad po­
prawą techniki. Jestem szczęśli­
wy, że walczyłem w finale mi­
strzostw Europy. (hajot)

'Tysiące widzów zapełniających 
J szczelnie halę ZS Gwardia, w któ­

rej odbył się turntej, entuzjastycznie 
oklaskiwało spotkania finałowe stoją­
ce na bardzo wysokim poziomie.

Walki finałowe rozpoczęło spotkanie 
w wadze muszej Kukier (Polska) z 
Majdlochem (ĆSR). Walka była ży­
wa, emocjonująca i stała na bardzo 
dobrym poziomie.

Polak od pierwszej chwili przejął 
Inicjatywę, był w ataku, wyprzedzał 
przeciwnika w zadawaniu ciosów. Ku­
kier operował doskonale lewym pro­
stym i z dystansu zbierał punkty.

Majdloch był lepszy w walce w 
zwarciu, jednak Polak potrafił narzu­
cić mu swój styl walki/

W wadze koguciej mistrzem Europy 
został Stefaniuk (Polska) zwyciężając 
Stiepanowa (ZSRR). Polak był jed­
nym z najlepszych pięściarzy turnie­
ju. Walkę swą rozwiązał on doskonale 
taktycznie, punktując skutecznie z 
dystansu i półdystansu.

Ambitny Stiepanow, dysponując 
silnym ciosem, kilkakrotnie zaskoczył 
Polaka nagłymi atakami. Walka była 
bardzo czysta i stała na wysokim pozio­
mie technicznym. Piękne akcje dosko­
nałych pięściarzy były żywo oklaski­
wane przez widownię.

W wadze piórkowej Kruża (Polska) 
zdobył tytuł mistrza Europy po nie­
zwykle zaciętej walce z Zasuchinem 
(ZSRR). Polak był szybki, a dzięki 
dobrym wynikom udało mu się uchro­
nić od groźnych ciosów Zaśuchina. 
Kruża walczył dobrze taktycznie kon- 
trując przeciwnika, a w ostatniej fa­
zie walki przeszedł do kontrataku. 
Zasuchin, który większą część spotka­
nia był w ofensywie, trafiał kilka­
krotnie Polaka swymi silnymi zama­
chowymi sierpowymi, żywa i bardzo 
emocjonująca walka trzymała przez 
cały czas widownię w napięciu.

W wadze lekkiej pokaz pięknego 
boksu dali Jengibarian (ZSRR) i Ju-

Wielkie zwycięstwobokserów polskich i radzieckich
Po ostatniej z walk finałowych X Bokserkich Mi­

strzostw Europy, które przyniosły drużynowe zwycięstwo 
reprezentacji Polski przed reprezentacją ZSRR, odbyło 
się uroczyste ich zakończenie.

Przy dźwiękach marsza sportowego — Dunajewskiego, 
wśród gorących oklasków publiczności zgromadzonej w 
hali sportowej Gwardii, wokół ringu ustawiają się cho" 
rążowie ze sztandarami państw uczestniczących w mi­
strzostwach. Na ringu staje dziesięciu mistrzów Europy, 
a naprzeciw wicemistrzowie Europy. Na ringu znajdują 
się również członkowie komitetu organizacyjnego mi­
strzostw z przewodniczącym komitetu Włodzimierzem 
Reczkiem na czele oraz członkowie Międzynarodowej Fe­
deracji Boksu Amatorskiego (AIBA) z prezesem Federacji 
p. Gremaux na czele.

Przemawiał sekretarz AIBA
p. Russel, który pozdrawia­
jąc bokserów, wyraził podzię­
kowanie organizatorom, człon 
kom jury, sędziom i publicz­
ności warszawskiej.

Przemówienie przyjęli zgro 
madzeni burzą oklasków.

Następnie przewodniczący 
komitetu organizacyjnego X 
Bokserkich Mistrzostw Euro­
py, poseł Reczek, wśród gorą­

X Mistrzostwa Europy w Boksie odbywały się nie tylko pod znakiem ambitnej walki o za­
szczytne pierwszeństwo w sporcie, lecz były również imprezą, która przyczyniła się do zbli­

żenia między zawodnikami krajów blorących udział w mi strzostwach.
Na zdjęciu: od lewej Miheiles cu (Rumunia), Stiepanow (ZSRR) i Martin (Francja).

CAF. — fot. Baranowski

Mistrzowskie gongi
hasz (Węgry). Jengibarian okazał 
się podobnie jak i w poprzednich 
spotkaniach doskonałym taktykiem. 
Po pierwszej rundzie, w której badał 
przeciwnika, przeszedł on do żywioło­
wych ataków, bijąc precyzyjnie z obu 
rąk. Juhasz — pięściarz typowo de­
fensywny, był bezsilny wobec zaska­
kujących ataków pięściarza radziec­
kiego. Jengibarian wykazał wysoki 
poziom techniczny, dobre wyczucie 
dystansu i szybki refleks, dzięki któ­
remu wyprzedzał akcje przeciwnika.

Piękne zwycięstwo Jengibariana o- 
klaskuje gorąco widownia, skandując 
długo nazwisko nowego mistrza Euro­
py.

W wadze lekkopółśredniej mistrzem 
Europy został Drogosz (Polska), któ­
ry miał w Milliganie (Irlandia) cięż­
kiego i trudnego przeciwnika. Polak 
nie mógł początkowo powstrzymać 
prącego naprzód przeciwnika, stop­
niowo jednak opanowuje sytuację, 
trafiając celnie z obu rąk. Milligan 
chciał narzucić przeciwnikowi walkę 
w zwarciu i coraz częściej nadziewał 
się na celne kontry Drogosza. Polak 
przewyższał pod względem technicz­
nym twardego i ambitnego Irlandczy­
ka.

W wadze pośredniej mistrzem Eu­
ropy został Chychia, który pokonał 
na punkty Szczerbakowa (ZSRR). 
Spotkanie to było powtórzeniem fina­
łu olimpiady w Helsinkach. Walki! 
doskonałych pięściarzy, która odby­
wała się przy stałym dopingu publicz­
ności, była niezwykle emocjonująca. 
Spotkanie miało przebieg bardzo wy­
równany, gdyż po pierwszym starciu 
wygranym przez Polaka i drugim re­
misowym, trzecia runda należała do 
lepszego kondycyjnie i bardziej agre­
sywnego Szczerbakowa.

cych owacji publiczności wrę 
czył bokserowi Stefaniukowi 
przedstawicielowi drużyny 
polskiej puchar za zajęcie 
przez drużynę pierwszego 
miejsca w mistrzostwach. Z 
kolei wśród nie milknących o 
wacji poseł Reczek wręczył 
przedstawicielowi drużyny ra 
dzleckiej bokserowi Szczer- 
bakowowi za zajęcie przez 
drużynę miejsca drugiego w 
mistrzostwach piękną sta­
tuetkę syreny w brązie.

Gorąco oklaskiwali zgroma 
dzenl wręczanie przez posła 
Reczka mistrzom Europy w 
boksie — złotych medali ł wi 
cemistrzom Europy medali 
srebrnych.

W wadze lekkośredniej nowy mistrz 
Europy Anglik Wells w spotkaniu z 
Reschem (Niemcy zach.) walczył bar­
dzo czysto, trafiając celnie z dystan­
su. Wells, który początkowo nie mógł 
utrzymać na dystans żywiołowego 
Niemca, od drugiego starcia opanował 
sytuację, trafiając nadzwyczaj precy­
zyjnie z obu rąk. Anglik był znacznie 
szybszy, miał wyraźną przewagę tech­
niczną nad swoim przeciwnikiem, a 
jego piękne akcje były żywo oklaski­
wane.

W wadze średniej stosunkowo słabą 
walkę stoczyli Wemhoener (Niemcy 
zach.) z Koutnym (CSR). Walka to­
czyła się przy obopólnej wymianie 
ciosów, w której Wemhoener osiągnął 
przewagę. Niemiec był bardziej agre­
sywny i silnymi ciosami osłabił prze­
ciwnika. Koutny w ostatnim starciu 
zdobył się na ambitny finisz.

W wadze półciężkiej mistrzem Eu­
ropy został Nietschke (NRD) zwycię­
żając na punkty Grzelaka (Polska). 
W pierwszej rundzie Polak miał prze­
wagę i wyprzedzał wszystkie akcje 
przeciwnika. Grzelak był szybszy I 
przeprowadzał zaskakujące ataki.

W ostatniej rundzie Nietschke zde­
cydowanie przeważa, dobrze operuje 
lewym prostym i trzyma Polaka na 
dystans, odrabiając stracone punkty. 
Po wyrównanej walce zwyciężył sto­
sunkiem głosów 2:1 Nietschke.

W wadze ciężkiej Soczikas (ZSRR) 
pewnie wypunktował Węgrzyniaka 
(Polska). Soczikas miał od pierwsze­
go gongu inicjatywę, trafiając czysto 
i celnie. Pięściarz radziecki gorąco o- 
klaskiwany przez publiczność, bły­
skawicznie wyprowadzał ciosy i był 
jak na wagę ciężką, bardzo szybki i 
ruchliwy.

Węgrzyniak odczuł bardzo ciężko 
ciosy przeciwnika i dopiero pod ko­
niec spotkania doszedł do siebie, zdo­
bywając się na kilka udanych akcji.

Następnie poseł Reczek wy 
głosił przemówienie, mówiąc 
m in.:

X Mistrzostwa. Bokserskie Eu­
ropy dobiegły końca. 119 zawod­
ników prowadziło twardą, ale 
piękną i rycerską walkę o za­
szczytny tytuł mistrza i wicemi­
strza Europy: 19 krajów zmie­
rzyło swe siły na ringu walcząc 
o drużynowe zwycięstwo. Nasze 
wspaniałe zawody były przeglą­
dem najlepszych zawodników i 
najlepszego boksu amatorskiego.

Na całej naszej imprezie pa­
nowała wśród zawodników atmo 
sfera przyjaźni i wzajemnej 
życzliwości. Na ringu widzieliś­
my nie tylko najlepszy boks, ale 
wzorową sportową postawę za­
wodników.

Dumą i radością napełniły nas 
zwycięstwa naszej polskiej dru­
żyny i zwycięstwa naszych dro­
gich przyjaciół, bokserów ra­
dzieckich (oklaski).

Drużyna nasza zajęła pierwsze 
miejsce, zdobywając 7 tytułów 
mistrzowskich i wicemistrzow­
skich.

Drużyna radziecka zajęła dru­
gie miejsce, zdobywając 5 tytu­
łów mistrzowskich i wicemi­
strzowskich. Sukces ten cenimy 
tym bardziej wysoko, że zawod­
nicy innych krajów, z którymi 
wypadło nam spotkać się, wal­
czyli nieustępliwie/! reprezento­
wali wysoką klasę pięściarską.

Wielkie zwycięstwo bokse­
rów polskich i radzieckich — 
bez precedensu w historii mi­
strzostw bokserskich Europy 
— jest następstwem umasowie- 
nia pięściarstwa w obu kra­
jach, umasowienia wynikają­
cego ze stworzenia pełnych 
warunków uprawiania boksu 
przez młodzież i wszystkich 
pracujących zainteresowanych 
tą dziedziną sportu.

W zakończeniu poseł Reczek 
stwierdził: „Atmosfera przyja­
źni między zawodnikami kil­
kunastu narodów, panująca na 
X Mistrzostwach Europy w 
Boksie jest jeszcze jednym do­
wodem, że prości ludzie na cą- 

, łym święcie bez względu na 
narodowość pragną żyć obok 
siebie w braterskiej zgodzie i 
wzajemnej życzliwości (okla­
ski).
Nasza wielka Impreza przy­

czyni się niewątpliwie do po­
głębienia przyjaźni i współpra­
cy miedzy sportowcami różnych 
krajów.

Nasza wielka impreza przy­
czyni się do utrwalenia prze­
konania ogarniającego z dniem 
każdym coraz to szersze masy 
ludzi, o możliwości pokojowej 
i nrzyjaznej współuracy naro­
dów, niezależnie od ich ustro­
jów politycznych i systemów 
gospodarczych.
NIECH 2Y.TE BRATERSKA 

PRZYJAŹŃ MIĘDZY SPOR­
TOWCAMI WSZYSTKICH NA­
RODÓW! NIECH POKÓJ ŁĄ­
CZY W'SZYSTKIE NARODY 
ŚWIATA!

Wzniesiony przez mówcę o- 
krzyk gorąco podjęli zgroma­
dzeni: „Niech żyje pokój!"
— raz po raz zrywają się o- 
krzyki, które zamieniają się 
w potężne skandowanie w ró 
żnych językach słowa Pokój
— Mir — Pax — Peace“!

Najlepsi w „Kolejarzu"
Rada Okręgowa ZS Kole­

jarz w Poznaniu przeprowa­
dziła ostatnio klasyfikację 
kół sportowych na podstawie 
uzyskanych odznak SPO i 
norm jednolitej klasyfikacji 
w roku 1952.

I miejsce uzyskało koło Ko 
lejarza przy DOKP — Po­
znań — 1359,9 pkt. przed Le­
sznem — 385 pkt., Ostrowem 
— 338,3 pkt., Kępnem — 
322,3 pkt. 1 Gnieznem — 
303,2 pkt. Koło Sportowe Po­
znań, zostało zaliczone do 
kół I klasy, pozostałe zaś do 
klasy II. (R).

(Od lewej): waga musza 
KUKIER (Polska)

kogucia
STEFANIUK (Polska) 

piórkowa
KRUŻA (Polska)

lekka
JENGIBERIAN (ZSRR) 

lekkopółśrednia
DROGOSZ (Polska) , 

pośrednia
CHYCHŁA (Polska) 

lekkośrednia
WELLS (Anglia) 

średnia *
WEMHOENER (Niemcy zach.) 
półciężka

NIETSCHKE (NRD) 
ciężka

SOCZIKAS (ZSRR)


